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Kek ubiegły zapiszą, kroniki sowieckie i a ko 
bardzo ciężki.' Tein cięższy, ze pi zyezyną klo- 
plotów i rosnących niepokojów, które dla poli
tyków  sowieckich rok ten wypełniały, były nie 
jakieś kata-stroly poi'tyczne, wojenne lub ele
m entarne. ale potęgujące się z każdym miesią
cem trudności, jakie nastręcza zadanie połą
czenia celów ekonomicznej odbudowy i postę
pu ogromnego kra ju  z  utrzymaniem t. zw. 
>zdobyczy rewolucji* w ustroju i chociażby 

najogólniejszych zasad programu socjalistycz
nego. Je s t to więc kryzys najgłębszy, bo same
go systemu p< litycznego i gospodarczego, któ
ry  zwycięska rewolucja komunistyczna usiłuje 
zbudować i urzeczywistnić.
'} Dzięki niezwykłej energh kierowników uda
ło się sowietom uruchomić aparat produkcyjny 
do togo stopnia, że w rolnictwde osiągnięto 85 
proc., w przemyśle zaś blisko 100 procent przed 
wojennej produkcji. Stało się to jednak ko
sztem największego wysiłku zarówno politycz
nego, jak  gospodarczego, którego kontynuacja 
jes t niemożliwą. Drogę dalszego postępu, 
który jest koniecznym do wyrównania deficy
tów za dziesieć la t wojny i rewolucji, zamyka 
cala owi te zużycie kapitału obrotowego i znacz
nej części zakładowego w postaci maszyn i ie 
wentarzy. F ab iyk i rosyjskm od la t co naimniej 
piętnastu nie odnawiane i nieuzupełniane, a 
cierpiące pod skutkami przepracowania wojen
nego i wstrząśnięć rewolucji i wojny domo
wej, wym agają nagląco gruntownego reuno-w 
tu, modernizacji i uzupełnień, szczególniej w 
zakresie nowoczesnych obrabiarek Koszt .a 
kiej renowacji obliczany jest na jeden do 
dwóch miliardów rubli złotych j“dnoraziowe,go 
wydatku. Niema ich skąd wziąć. Nadzieja do
chodu z produkcji rolniczej, sprzedanej za gra
nicę, zawiodły mimo znacznych urodzajów, 
które przyniosły dwa lata ostatnie. Przede- 
fwszystkiem bowiem wobec wzrostu konsumeji 
włościańskiej i upadku produkcji nadwyżki, 
przeznaczone na wywóz, nie okazały się bak 
wdelkiemi, jak oczekiwano. Nadto producent 
włościański staw iał opór przy mobiliziowaniu 
tych nadwyżek, nie otrz-m ując za nie cen, od- 
powdi dających pod różem u towarów przem ysło
wych.
, Przestarzały i zrujnowany aparat przemysło
wy pracuje droge. System socjalizmu poństwo- 
wego i monopolu handlowego podraża jeszczo 
jego produkcję. W  rezultacie najprotsze i u aj 

potrzebniejsze produkty przemysłowe, jak na
rzędzia rolnicze, tkaniny itd. kosztują w s to 
sunku do cen zboża dwa i trzy razy więcej, 
niż p’-zod wojną. W  tych warunkach producent 
włościański woli potęgować własną kpnsum- 
cję lub magazynować po prostu swoje nad
wyżki i pomagać sobie prymitywnym przemy
słem domowym, niż sprzedawać swpje zboże za 
bezcen.

To też obie żapowiadane na  wielką skalę 
kam panje zbożowo-wywozowe za dwa ostatnie 
la ta  nie spełniły pokładanych w nich nadziei, 
nic dostarczyły kapitałów, potrzebnych do 
zmodernizowania przemysłu i potanienia jego 
produkcji. Słynne nożyce t. j. nadm ierna roz
w artość kąta, pod jakim przecinają się linje

cen produktów przemy słowy cli i rolniczych, 
nie tylko nie zamknęły się, lecz jeszcze bar
dziej rozwarły. W  roku ubiegłym sytuacja była
0 w nle gorszą, niż w roku 1925.

W  roku 1925 rząd sowiecki w uadzici re 'l i  
zacji wywozu zbożowego poczynił -wielkie za
mówienia za granicą, dopuścił także stosunko
wo znaczny pry w a tno-gospoda rcz y import z  za
granicy. Na to  wszystko poszła znaczna część 
zapasu walut i dewiz, stanowiących oparcie dla 
czerwońca i złotego rubla. To też początek 
roku ubiegłego zaznaczył się silnom zachwii 
sieni rubla, u tra tą  około 30 procent jego w ar
tości kursowej, a  około 50 procent siły na
bywczej. Tylko drakońskie zarządzenia Dzier
żyńskiego przeciw wszelkiej spekulacji, zagro
żenie karą śmierci za pokątne nabywanie wa
lut zagranicznych w ogólności, tudzież całko
wite niemal zastanowienie zarównio państwowe 
go, jak prvwatnego importu, zatrzymały czer
wońca nad samym brzegiem przepaści nowej 
inflacu Równocześnie dla przystosowania emi
sji do pokrycia musiał Gosbank wstrzymać 
znaczną część opcracyj kredytowych, restryn- 
gpw.se znacznie wyznaczone już kredyty  dla 
gałęzi przemysłu, co ze swej strony przyczy
niło się do dalszego podrożenia jego produk
tów i zaostrzenia, kryzysu. Spadek czerwońca 
udało się opanować i kurs jogo ustalić na no
wo, aie koszta tego wysiłku obciążyły ogólny 
bilans gospodarczy, przechylając go coraz sil
niej w stronę bierną.

Zjawiskiem, towa.rzyszącem opisanemu tu 
kryzysowi, jest rosnące w miastach bezrobo
cie. Gdy w roku 1925 liczba bezrobotnych w 
przecięciu miesięcznem wvnosiłą 500.000 głów, 
bo- w roku ubiegłym giełdy pracy notowały 
przeciętnie po jednym miijonie n a  miesiąc szu
kających bezustannie pracy Dalszym skutkiem 
kryzysu jest nie tyle postępujące zubożenie 
miasta, bo pod tym względem rew ołucja doko
nała,. swego dzieła niemal bez reszty, ile za
trzymanie się tego, procesu poprawy i odbudo
wy, który rozpoczął się był bezpośrednio po 
proklamowaniu nowego kursu w polityce eko
nomicznej. Gdy wieś podnosi się gospodarczo 
niewątpliwie przynajmniej potencjonalnie, g ro
madząc zapasy swiołch własnych produktów, 
mnożąc żywe inwentarze, a- n twet przystępując 
do kapitalizacji (oszczędności włościańskie sza
cowane są na 400 miljonów rubli) to miasta 
trwają nadal na, swoim niskim rewolucyjuym 
poziomie, sproletaryziowano i zubożałe, a za
ostrzającym się do całkowitej już niemożli
wości kryzysem przed ewszystkiem mieszka
niowym. Nożyce więc także i tu rozwierają się 
coraz bardziej, zamiast zwierać się i zamykać.

Naszkicowany tu w linjach najogólniejszych 
gospodarczy stan Rosji sowieckiej jest w 
pieiwszym rzędzie skutkiem wojny i rewolucji
1 wykazuje wszystkie cechy życ;a gospodarcze
go krajów, które uległy gwałtownej dekapita
lizacji i m ają do zwalczenia ciężki brak k a
pitału obrotowego. Specyficzne przyczyny kry
zysu rosyjskiego, leżące w specjalnej polityce 
partu rządzącej i w jej programie i metodach, 
jakkolwiek niewątpliwie przyczyniają się dc za 
ostrzenia tego kryzysu, to iednak są tylko dru
gorzędne. Nie ulega wątpliwości, że w danych 
konkretnych warunkach rosyjskich, po wszyst

k im i, co się tam  stało, konserwatywny rząd 
angielski stałby w zasadzie wobec tatach sa
mych trudności, z jakiemu w  pocie czoła wal
czy rząd komunistyczny. Niewątpliwie rząd 
kapitalistyczny stosowałby inne metody, aie i 
tu jego swoboda byłaby bardziej ograniczoną, 
niż można przypuszczać. Wymuszony bowiem 
stosunkami etatyzm  krępowałby bardzo znacz
nie jego inicjatywę w kierunku stuprocentowej 
odbudowy systemu wolno i indywidualnie go 
spodarczego.

I  jest to właśnie jednym z paradoksów rze
czywistości, że w 'aśnie ta  okoliczność stanów: 
wielkie, — może najwuużniejsze — źródło siły

rządu sowieckiego, k tó ry  trzym a się główni 
opinją, że w danych y ariankach żaden, rząd nie 
dokazałby nic większego, że więc nie opłaci 
się ryzykować nowych wstrząśnięć i Drzewro- 
tów dla, zastąpienia jednej niezdolności org.i 
niczncj drugą.

Nie mniej z drugiej strony opisany kryzys 
ekonomiczny stanowi główne podhuże zaostrza
jącej się walki politycznej w łonie samej pa* 
tji komunistycznej jak również znamiennej 
ewolucji dokonującej się coraz wyraźniej w 
stosunku masy rządzonej do oligarchji rządzą
cej. Ale o tem następnym razem. (s.)

—o-

Sprana pslfSilti pslsRiei w  Amerace
P o s e ł  S te fso n  p rz y g o to w u je  g ru n t  dn  ro k c iv » U

(Telefotieii od naszego korespondenta)
Warszawa, 7 stycznia. Poseł S tanów  Zjedno

czonych w W arszaw ie p. Stetscn bani obecr.ie 
w Nowym Jorku i prowadzi rozmowy z różne- 
rel grupami finansowymi na temat stanu go
spodarczego Polski, udzielając -wszechstron
nych inform ncyj. K o n k re tn jch  rokow ań o po
życzkę dla Polski poseł Stetson nie prowadź’, 
jednak przygotowuje grunt d k  tych rokow ań.

W celu podjęcia rokow ań w yjeżdża do S ta 
nów  Zjodn f zonych snecialna delegacja rzado 
polskiego. W  rokow aniach -właściwych poseł 
S lctsou osobiście udziału brał nie będzie.

W  kolach  finansow ych w arszaw skich krążą 
pogłoski, że rokowania p. Stetsona spowodo

skich o pożyczkę. Fokowania' zoofały zeiwane 
z powodu zbyt wygórowanego procentu, jakie
go domagali się przedstawiciele grupy ÓL rga- 
na. Planowana bowiem pożyczka pomyślana 
jest wyłącznie iako inwestycyjna i z tego 
względu rząd pragnie uzyskać jak najkorzyst
niejsze warunki, aby nie obciążać zbytnio skar
bu.

W najbliższych godzinach oczekiwane jest 
telegraficzne sprawozdanie od posła polskiego 
w Nowym Jorku, p. Ciechanowskiego z wyni
ków rozmów p. Stetsona,

Projektowana pożyczka nie nic wspól
nego z prowadzonemi obecnie rokowaniami

"ligicLska znajduje się obecnie w bardzo wial- 
kiem niebezpieczeństwie. Jedyną jej ochroną 
są wojska chińskie, które jednakże niczego nie 
P°"djęły wobec wyrastającego fanatyzm u anty- 
angielskiego. Ze względu na planowane wczo
raj wylądowanie angielskich żołnierzy mary-. 
- arki, oświadczył minister epraw zagranicz
nych rządu kantońskUgo, że jeżeli tylko jeden 
strzel padnie, zoafanie natychmiast zaatakowa
na azieln.ca angielska. Policja tubylcza nic 
chce pełnić służby w dzielnicy cudzoziemskiej. 
Związki robotnicze dom agają się, aby rząd 
kantoński postawi! konsulowi angielskiemu 72- 
gedzinne uitimatum. domagające się rozbroje
nia ochotników angielskich oraz policji, w prze
ciwnym w ypadku ma zostać proklamowany 
strajk generalny.

Naprężenie w Hankau
fTelegram iskrowy „Nowej R f  forny'1),

Londyn stycznia. Z Ilaakau  donoszą: 
Ludność Hanl.au zażadwia wyznaczenia brytyj
skiemu konsulowi 72-godzinnego ułtimafnną 
domagając się między innemi rozbrojenia bry
tyjskiej pcli-ji i przeproszenia władz' nacjona
listycznych z powoda starcia m arynarzy an 
gielskich z Chińczykami.

w„,ne zostały rzekomo zerwaniem rokowań przemysłu polskiego z jednem z konsorcjów
rządu polskiego z grupą Morgana, która stano 
wiła dotychczas punkt ciężkości zabiegów pol-

zag.aiiicznyoh, o ozem onegdaj donosiliśmy 
 o------------

m m  EimrfJńsle o Uulzlty sMice Hicsrupj
Wiedeń, 7 stycznia. (PAT.) W edług doniesień 

„United Press“, wojska amerykańskie obsadzi
ły Mapague, ogłosiwszy miasto 
okolicą jako strefę neutralną.

wraz z jego

M pruKti tforfartzs D ir z s s l Hi oni
(Telegram własny „Nowej’ Reformy'1).

Wiedeń, 7 stycznia. Jak  donosi „Associated 
i rcss“ z W aszyngtonu, departam ent stanu 
udzielił przywódcy konserwatystów w Nicara- 
guic, Diazoni, zezwolenia na wywiezienie ze 
Stanów Zjedn. 1.000 kcrabh.ów, 100 Karabi-

miljonów nabo-masz\ new vch i ^kilkano w 
jów.

Wiedeń, 7 stycznia. (PAT.) Według doniesień 
pism z N. Jorku, postanowił departam ent pań

stw ow y znieść zakaz wywozu broni do Nicara-
g Uy# , , / v J K- (jł v -if V y V \

Fttn?r§Kcńskie eHrgty toolsnne
Boirałji go KicsrogBy

(Telegram iskrowy ..Nowej Reformy").
Londyn, 7 stycznia (PAT). 'Admiralicja an

gielska przygotowuj je się do wysłania drugwj 
Boiy-ib, składającej się z 9 torpedowców i z 
9.C00 żołnierzy.

Londyn, 7 stycznia. Ja k  donoszą z Waszyng
tonu, dalszych 6 okrętów wojennych amery
kańskich otrzymało rozkaz wyruszenia do Ni- 
caraguy. Adm;ra,i Latim ar otrzymał polecenie 
przeszkodzić dowozowi b-oni dla liberałów.

©zrost Eaenfyzmu cRtuanaî lsHleso u Chinach
O sie d le  a n g ie l s k ie  w  r ę k a c h  C h iń czy k ó w , g ro ż ą c y c h  z e m s tą

* , • t t t  - i ,  i  • « r r _ !  i i  » i .  z a ,  . ,  .  *Wiedeń, 7 stycznia. W edtug doniesień Uni. 
ted Press z Ilankau ,znajduje się obecnie kon
cesja angielska w Hankau pod ochroną wojsk 
kantońskich. Angielskie wojska m arynarskie o- 
kazały się wobec nacierających Chińczyków za 
słabe i z tego powodu musiały się cofnąć. Ko
biety i dzieci opuściły koncesję. W poniedzia

łek zranili Chińczycy ciężao pewnego obywa
tela, niemieckiego.

Londyn, 7 stycznia (PAT). Urząd celny oraz 
budynek rady miejskiej, znajdujące się w kon
cesji angielskiej w Hankau, dostały się w ręce 
Chińczyków,

Londyn, 7 stycznia (PAT). Sprawozdawca 
»Daily Mail* w Hankau donosi, że kolonja

litlwrły raty naczelnej iBlezłtn 
Nopratsy Rztrzynesnąiite!

(Telefonem od u.aezego korespondenta,
Warszawa, 7 stycznia (A.) We czwartek od

były się w Warszawie całodzienne obrady Ra
dy naczelnej „Związku Naprawy Rzeczypospo
litej. Po dyskusji i sprawozdaniach, Rada na 
czelna uchwaliła szereg rezolucyj.

W pierwszych z nich stwierdza Zw.ązek Na
prawy Rzeczypospolitej, że ubiegłe 7 miesięcy 
roku 1926, wbrew głosom pesymistów, wyka
zany niewątphw ie dodatnie skutki* przewrotu 
majowego. Skutki te widzi Związek Naprawy 
Rzeczypospolitej przedewszystkiem: a) w uzóra 
wieiiiu i wzmocnieniu władzy wykonawczej; 
b) w zatamowaniu rozwoju groźnych ula mas 
pracujących i dla spokoju społeczeństwa dążeń, 
zmierzających do zniweczenia istniejącego s ta 
nu posiadania rzesz pracujących; c) w zapo
czątkowaniu naprawy stosunków i zwyczajów 
politycznych; d) we wzroście zaufania społe
czeństwa do stabilizacji stosunków państwo
wych; e) osiągniętej poważnej poprawie sto
sunków- gospodarczych,

W  drugim punkcie stwierdza R ada naczelna, 
że rząd m arszałka Piłsudskiego powinien ko
rzystać z zaufamia i poparcia soołeczenstwa 
polskiego ze względu na politykę międzynaro
dową. W punkcie czwartym Związek iSaprawy 
Rzeczypospolitej zwraca uwagę, że sytuacja 
gospodaicza państwa wciąż jeszeze powinna 
być prztdmioiem iroski rządu a w związku 
z tem rząd powinieu zwracać uwagę na spra
wiedliwy podział ciężarów, związanych z sana
cją gospodarczą państwa.

W  punkcie piątym atakuje Związek Napra
wy Rzeczj posPtej Obóz Wielkiej Pol9ki, uwa
żając akcję tę za wybitnie szkodliwą. — Po 
uchwaleniu powyższych rezolucyj. ao prozy- 
djum R ady naczelnej został w ybrany jako pre
zes p. Zdzisław Lechnieki.

Dr Marjan MORELOWSKI.

Pałac PlłsudsHIeh 
w  W tlw  k  v,

(Dokończonie).
Całość znamionował wytworny smak tej od

miany stylu Ludwika N y i., k tóry  po bliższe-m 
zbadaniu określają dziś wmrszawscy uczeni 
mianem stylu Stanisława Augusta. Na każdym 
kroku, w szczegółach i w całościach, napoty
kamy w Mosarzu reminiscencje sal zamku war
szawskiego i Łazienek — jak n. p. wr sali tro 
nowej i „asamb!owej“ , to znów w sali „Salo- 
mona“, w „rotundzie11 i t. p. Także i literacka 
strona koncepei sali królewskiej z m edałjtna
mi władców Polski była do głębi stanisławow
ską w duchu. Wywodzi się ona z togo history- 
cyzmu patrjotyczncgo, w jakim król się lubo
wał. przypomina Weoiogję ,;Sali inarmuroiA ej11 
w  rezydencji warszawskiej, poświęconej pamię- 
Ci królów poprzednich. Przypomina ideę, roz
szerzającą się wówczas, wcieloną na swój spo
sób także poza W arszawę, n. p. w zamku wi- 
mowieo]*ru, a w Mosarzu przeprowadzoną ana

logiczne, a ie bardzo samodzielnie. Daje się 
czę ca o -nosarekich mcdaljnnach zauważyć
nawet Upływ tyclftnmych źródeł natchnienia, 
z jakich czerpał pierwej Bacciarelli dla swego 
cyklu portretów monarszych w saili ma, muro
wej warszawskiej, jak  n. p. w plyw ztychów 

• y sa z jego <• iela: „Rrincipum et regum 
lonorum imagar.es11 (Kolonja, 1594 r.), w kto 

iem znowu niejeden wizerimek oparty byt o ja 

kieś poważniejsze m aterjaly co do autentyczno
ści rysów twarzy — materjaly, między innemi 
czerpane najwyraźniej z nagrobków i grobow
ców królewskich w Krakowie, gdzie autor ba-

tor dzieł z zakresu archeologji, między inne
mi o starożytnościach Krakowa. Już Ite dane 
mówią dość o atmosferze i duchu umiłowań w 
tem gnieździć. W własnej jednak familji miał

wił u końcu XVI. wieku. Medaljony m osarskie,dziedzic Musanza, Roberty 3rzostowski, uajlep- 
cechowała przytem wszystkiem robota artysty-1psze w tej mierze p rz j t .  3y i no lpo v. B rat je- 
ezna ręki zupełnie niepośledniej, b/.czególniej go rcdzonv, ks. Paweł Ksawery, releren- 
zaś płaskorzeźba z głową Stanislaiwa Augusta larz  w. litewski, czi-owiek wielkiej nau- 
okazuje się, z fotografji nawet, dziełem pierw- U, tłomacz Gracjana i Duhamela, twórca „rze- 
szorz^diieml ° i czypospolitej11 pawłowskiej, w której usamo-

Cz telnikowi łatwo narzuci się pytanie, ja- dzielnil swoich włościan, przebywał za młodu 
kiem drocami styl i duch Stanisławowski za- diugj czas we Włoszech, a jak  bardzo zabytka- 
wędrowai^z W arszawy aż tak daleko na kresy. |mi tamtejszemi się zajmował, świadczy dzieło 
Związki rodzinne i kulturalne Brzostowskich jego: „Kościoły i mailowania znaczniejsze w

się też z jego familją 1). Zresztą Tołock stano- 
wd wogółle daleką a  ważną ekspozyturę ogól- 
no-polskiej kultury  artystycznej. KoUegjum 
tam tejsze jezuickie prowadziło wykłady archi-

Rzymie11. Bratanek tych obu Brzostowskich 
ożenił się znów z córką kanclerza J . Chrepto- 
wicza, twórcy pałacu, bibljoteki i zbiorów w 
Szczorsaeh, w nowogródz^kicm, jednego z głó-

tlómaczą tu bardzo wiele i rzucają śi.via>’o na
der ciekawe na poziom cywilizacyjny życia kre
sowego polskiego w XVIII. wieku. Zona zało
życiela pałacu była. siostrą Kazimierza Kon- _
stautego H atera, słynnego podkanclerzego li-jw nych organizatorów Komisji edukacyjnej i je- 
tewskiego, historiog-rafa króla, przy kiórym na dnego z najbliższych królowi mężów stanu w 
dworze stołecznjm  i w podróżach wiele jarzęby- wielkim stylu. Sam Robert Brzostowski, jako 
wał, wpływając na najdonioślejsze sprawy poL- kasztelan połocki, w mieście swego urzędowa- 
tyki krajowej i zagranicznej. Już o i ciec jego, nia spotykał się z dawniejszemi dowodami sil- 
K onstanty Ludwik kasztelan trocki, odznaczył nych związków artystycznych najdalszych kre- 
się na pola popierania sztuk pięknych na kre- sów Polski z Warszawą.
sach. W Kraslawiu założył miedzy innemi w po- Metropolici poloccy uniccy posiadali drugą 
łowię XVIII. wie ku fabrykę kobierców, do któ swą rezydencję w Warszawie. Jeden z mch, 
rej część robotników sprowadził z W arszawy, Fl. Ilrabnicki, około połowy XVIII. w., ukoń 
Rezydencja w Kraslawiu, jeszcze dalej, niż Mo- czył wspaniałą przebudowę katedry  połockiij, 
sarz, na północny wschód Rzeczypospolitej należącą do najświetniejszych okazów końco

wej ewolucji baroku w Polsce. Kierownictwo 
architektoniczne tego dzieła powierzył on spro
wadzonemu przez siebie z W arszawy „m agistro
wi kunsztu m urarskiego i sztukatorsk-iego11, 
B. Kosińskiemu.

Trzyklad m etropolity mógł tem silniej wpływ 
czny brat, Adam, znany byl później, jako au- .wywierać, że Robert Brzostowski spokrewnił

(w Witebskiem) w ysunięta, św iadczyła o nader 
wTysokich ambicjach arch itek ton iczno-artysty - 
cznych Platerów, ojca i syna.

Córka Roberta Brzostowskiego wyszła znów 
za Ludwika Piat era, bardzo zasłużonego dzia
łacza państwowego i geografa, którego stryje

Jeuen z kominków pałacu

tektury, stolarstw a artystycznego i t. p. kun
sztów, a  lekcyj z tej dziedziny jeszcze w dru

giej połowie XVIII. w ieku przed kasatą  i pó
źniej, aż do początku XIX. wieku udzielali 
O. B onw ski, O. Zebrotwski i 0 . Gruber*). W  nie
dalekim W itebsku w szkole Pijarów  w ykłada 
znów architek turę Szymon Sawicki *). Tak 
więc- i sił krajow ych nie brakło w okolicy dU 
w yboiunia artystycznych zamierzeń.

T radycja jednak rodzinna, po Brzostow-skicb 
dotąd zachowana, głosi, że twórca masarskiego 
pałacu „sprowadził do budowy W łochów1". Ile 
jest na tem ścisłej praw dy, rwskazaćby mogły 
tylko archiwa rodzinne, odszukanie których,
| nie mówiąc o dostępie do nich z Krakowa, bar
dzo byłoby utrudnione. Ogółem coraz więcej 
mnoży się dziś dowodów, że nawet, jeśli wo- 
rzyli u nas architekci i dekoratorzy obcy bez
pośrednio, wspóldziaiały z nimi, często i nieraz 
w wysokiej mierze siły rodzime. Król Stanisław 
August sam dawał w tej mierze dobry pr :y- 
kład, u /yw ając cudzoziemców do wyszkolenia 
zdolnych artystów  ojczystych. Niemniej trzeba, 
wskutek cytowanej tradjroji. rozguądnąć się w 
kwestji Mosarza pomiędzy m.strzami,, przyby 
iymi z Italjii do ówczesnej Polski, architektam i 
zwłaszcza. Je s t ich dużo. Aby w Warszawie 
wymienić tylko, poza Merlinim, Bertogliatiego 
i Brennę, który później w Petersburgu budon ał 
„Michajlowskij zamek11 Pawła I. i sprowadził 
do jego dekoracji Smuglwwicza to czein świad
czy Kotzebue).

W Kraslawiu Platerów twrorzył w te czasy

V) o  wszyfcddioh tych koligacjach patrz bliże, 
w Herbarzu K. Łodzią Czarneckiego, w Encytto- 
pedji Orgtlbraada i t. d.

s) Patrz o tem, jak i o B. Kosińskim, w refera
tach moich w „Sprawozdaniach Komisji mstorji 
sztuki z lat 1920—J92111.

*) Patrz Stan Łoza: „Słownik arehitaktów11,
(Warszawa, 1917).



N O W A  R E F O R M A

Dyskusji nad e x w 6  ministra 
Zaleskiej

Warszawa, 7 stycznia.
W* środo w em posiedzeniu komisja sejmowa 

Spraw zagranicznych przeprowadziła dyskusję 
j>ad ekspose ministra Zaleskiego.
I H erw sey zabrał gios poseł Siroński, który 
<w dluiszem  przemóweiniu wypowiedział cały 
szereg uwag krytycznych w tw iązku z po- 
szczególnemi zagadnieniami poruszonemi przez 
p. ministra w jegjo ekspose. 
j, Pos. Niedziałkowski (PPS) dowodził, ie  po
czątku niepomyślnego układu sił nie należy 
dopatryw ać się w Wędach Locam a. Rola Ra
dy  Ligi zaczyna się zmniejszać i zaznacza się 
powrót Ido kon tak tu  wielkich mocarstw. Jest to 
zwrot szkodliwy a  w interesie Polski jest 
wzmożenie działalności Ligi Narodów, podnie
sienie jej autorytetu. Je s t to zadanie bardzo 
trudne, ale też niemożliwą jest inna metoda 
niż ta, k tórą nakreślił minister. Nikt też innej 
m etody nie stworzy. Zasadnicza linja naszej 
polityki zagranicznej wydaje się mówcy u- 
trwaloną. Zdała ona egzamin podczas prze
w rotu na  Litwie, wykazując zupełny spokój. 
T a  postawa Polski wywołała jak  najlepsze w ra
żenie i ma duże znaczenie na przyszłość. W 
zakończeniu pos. Niedziałkowski oświadczył, 
że Polska ma szanse utrzym ania się na dzisiej
szym poziomie wpływów polityczny cli i nawet 
powiększenia ich, ale ty lii o przy utrwaleniu 
swego ustroju demokratycznego i gruntownej 
zmianie swej polityki narodowościowej. Zasa
dnicza lin ja polityki ministra Zaleskiego jest 
słuszna, tylko należy wzmocnić aktywność na
szej polityki.

Przemówienie pos. Seydy (ZLN) streszcza się 
w deklaracji, że klub jego ze względu na ca
łokształt polityki rządu polskiego w stosun
ku do Niemiec nie może przyjąć ekspose mi
nistra do wiadomości.

Następny mówca pios. Reich (Kolo żyd.) po
rusza kwestję żydowską, przyc-zem prosi mini
stra. aby ze względu na łączność tej sprawy' z 
polityką zagraniczną ppłożył na nią nacisk 1 
aby zwrócili się do Rumimji w sprawie tych 
postulatów, które żydzi polscy wysuwają w 
stosunku do Rumunji.

Pos. W asyr.czuk (Klub ukr.) oświadczył, że 
kw cstja ukraińska powinna być rozwiązana w 
m yśl dążeń narodu ukraińskiego do niepodle
głości, zaś sztuką ministrów powinno być, aby 
ten proces odbył się drogą pokojową.

W dalszym ciągu przemawiali pos. Miedziń, 
8ki, Rudziński (Wyzw.), Dębski (Str. Chł.) o- 
raz pos. Czemiewski (Ch. D.), poczem zabrał 
głos m inister Zaleski, odpowiadając na poru
szone w dyskusji kwestje. Przedewszystkiem 
m inister stwierdził, że eojusz z Francją bynaj 
mniej nie osłabł, lecz przeciwnie wzmocnił się. 
Co do trak ta tu  handlowego z Niemcami, to 
eąd o te j sprawie należy odłożyć aż do zakoń
czeń ;a  kryzysu rządowego w Niemczech. Od
nośnie do innych zarzutów, m inister stwierdza 
kategorycznie, że w naszych pertraktacjach z 
Rosją o  pakt nieagresji, Anglja nie odegrała ża
dnej coli.

Na tern dyskusję zamknięto. Rezolucji nio 
zgłoszono.

Z komisji budżetowej Sejmu
Warszawa, 7 stycznia. 

Na środiowem posiedzeniu komisji budżeto
wej załatwiono Tesztę budżetu ministerstwa 
sprawiedliwości, przyjm ując wnioski posłów 
Pragera. (PPS), Sommcrsteina (Koło żyd.) i 
Eyrki (Piast) o wstawienie kw oty GO.OOO zl. do 
dyspozycji m inistra sprawiedliwości dla urzę
dników kontraktow anych, zajętych w specjal
nych pracach ustawodawczych. Następnie ko
misja przyjęła budżet długów państwowych i 
rent emerytalnych bez zmian. W dziale enie- 
lytur przyjęto wniosek referenta posła Regora 
o powiększenie pozycji darów z łaski o 50.000 
zl. Natomiast nie uwzględniono w budżecie 10- 
procentowej podwyżki dla emerytów, co stano
wi ponad 7 miljonów złotych, przyczem komisja 
wezwała rząd do przedstawienia na najbliższem

posiedzeniu odpowiednich' obliczeń wskazania 
ewentualnego pokrycia.

W budżecie m inisterstwa spraw wojskowych 
referent poseł JLościalkowski zaproponował 
zniżenie rezerw zaopatrzenia o 41,878.330 zl. 
i przeniesienie tych sum do budżetu nadzwy
czajnego, a  częściowo do wytwórni wojsko
wych. W niosek przyjęto bez zmiany.

W czasie dyskusji nad tym  działem budżetu 
wynikła bardzo ostra scysja między posłem 
Harusewiczem, Kościalkowskim i Polakiewi
czem. P. Ilanisew icz atakow ał w ostry sposób 
sądownictwo wojskowe w ewiązku z niewykry
ciem sprawców napadu na posła Zdziccbow- 
skiego, oraz w związku z trzymaniem w wię
zieniu generałów. Odpierał zarzuty w sposób 
bajrd z|o kategoryczny przedstawiciel minister
stwa spraw wojskowych wiceminister Kona
rzewski.

IV budżecie m inisterstwa pracy nie poczy
niono żadnych zmian, tak  samo w budżecie mi
nisterstw a robót publicznych.

Na posiedzeniu popohidniowem komisja za
łatwiła w trzeciem czytaniu budżet minister
stw a komunikacji i generalnej dyrekcji poczt i 
telegrafów. Przy budżecie polskich kolei pań
stwowych przyjęto w dziale dochodów wnio
sek rządu i poprawkę referenta o powiększenie 
dochodów o 1 miljton złotych z przewozu towa
rów. W  dziale wydatków  przyjęto wniosek re
ferenta o utrzym anie, wbrew opozycji rządu, 
kwoty na budowę kolei Bydgoszcz—Gdynia w 
wysokości 6 miljionów w miejsce proponowa
nych przez rząd 3 milj. zł. Żywszą dyskusję 
wywołała spraw a zakupna przez rząd fab 'yki 
* Wagon* w Ostrowiu. Komisja przyjęła jedno- 
inyśłnio wniosek aby decyzję w tej sprawie 
odłożyć do następnego posiedzenia. Tymcza
sem m a być wybrana specjalna komisja dla 
dokładnego zbadania całej transakcji. Następ- 
no posiedzenie komisji we wtorek o godz. 10 
m. S0 przed południem. Na porządku dziennym 
czytanie reszty trzeciego czytania i noweli do 
ustawy.

©lelku m a tu ra  © rabinacie © m is k im
Gdzie się podziały fundusze na zakup ziemi w Palestynie?

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 7 stycznia. Wśród Towarzystw 

żydowskich, zajmujących się propagandą I za
kupem ziemi dla żydów w Palestynie, znajduje 
się w Warszawie Towarzystwo hasydzkie 
„Nachlas Jakow “, na którego czele stoi zarząd 
główny w Palestynie z cadykiem z Jabłonny 
Taubem, jako prezesem. Oddziałowi warszaw
skiemu tego Towarzystwa przewodzi niejaki 
Rosen, właściciel wic-Ikiej garbarni. Ostatnio 
wybuchł między c zło inkami Towarzystwa a  za
rządem w arszaw skim  zatarg, gdyż członkowie 
oskarżają zarząd, że ten skradł 16.000 funtów 
szteriingów, zebranych wśród żydów w Polsce 
na zakup ziemi w Palestynie.

Komiitet poszkodowanych zażądał sądu ra- 
binackiego, który  w osobach trzech rabinów, 
wyznaczonych przez gminę żydowską, miał 
się odbyć we czwartek dla rozstrzygnięcia spra

wy. W  związku z tem zebrał się tłum poszko
dowanych, złożony z kilkuset osób przed rabi
natem przy ul. Grzybowskiej w Wra,ssawne. — 
Tymczasem okazało się, że rabini nie przy
byli.

Vyw ołaio to ogromne oburzenie, powstała 
następnie bójka, w szosie której zamknięto 
w osobnym pokoju i uwięziono personal rabi
natu. Równocześnie odbył się na dziedzińcu 
rabinatu wiec, na którym  postanowiono wnieść 
zażalenie do bawiącego w Warszawie generała 
angielskiego Deedsa.

Następnie w M i się zebrani do zarządu gmi
ny i ibardzo mocno poturbowali urzędników 
gminnych. Dopiero na interwecję posia Farb- 
steina i iw momencie, gdy policja zaczęła się 
gromadzić, tłum rozszedł s?ę spokojnie.

-----------o------------

ozość malarska Alfonsa Karpińskiego, laureata 
warszawskiej „Zachęty", jak ślicznie wyglądają 
eakła, wazony i porcelany z wystawy w Krak i. 
wie j t. p. Króluje piękno sztuki, teatru (z ilurtrs, 
fją z „Albatrosa" w Warszawie), stroju J mody.

iynikl konkursu arcSiftkton’czRt$3 
w Sosnnra

Jak  się dowiadujemy, we środę zebrał się w 
Sosnowcu sąd  konkursowy dla rozpatrzenia 
projektów nadesłanych na konkurs architekto
niczny, zainicjowany prze® tamtejsze To w. o- 
siedli, a  rozpisany na 2 typy domów, mianowi
cie: 1) dom wolnostojący dla jednej rodziny 
drohnomieszczaiiskiej; 2) dom wolnostojący dla 
8 rodzin drobnomieszczańskich.

W  środowem posiedzeniu sądu konkursowe
go wzięli udział: prezydent m. Sosnowca p.
Bier.ia, p. Damkowski, architekt miejski z Sos
nowca, p. Kowalski, zastępca starosty, arch. 
Miączyński, delegat koła architektów w Kato

Krakowa. Nagroda III Nr 6 Ign. Grucnfeld, 
przedsiębiorca budowlany z Katowic. Nagroda 
III Nr. 19 inż. Tad. Michejda, architekt z Ka
towic.

W typie drugim: Nagroda I  Nr. 13 architekci 
Roman Stadnicki, Edw. Kreisler i Czesław 
Boratyński z Krakowa, nagroda II Nr. 10 arch. 
St. Czaplicki, St. Piwowarczyk i Bohdan Trc- 
ter z Krakowa, nagroda III Nr 2 arch. Roman 
Stadnicki, Edw. Kreisler i Cz. Boratyński z 
Krakowra.

Autorami wyróżnionego projektu Nr. 5 są 
arch. St. Juszczyk i arch. Medard Stadnicki z 
Krakowa.

Plon konkursowy skupił pokaźną ilość 31 
prac, przyczem architekci warszawscy mieli 
się wstrzymać od udziału, z powodu opóźnio
nego otrzymania, zawiadomienia. Przy tern sił- 
nem liczebnie obesłaniu konkursu, na  7 nagród 
5 nagród zdobyli architekci krakowscy, co 
trzeba uważać za poważny sukces, tembar- 
dziej, że laureatam i są młodzi architekci.

(ig-)
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W enecjanin Paracca; w Wilnie P. Rossi i t. d. 
Najwięcej jednak zatrzymuje się uwaga nasza 
na Józefie 'de Sacco, a to ze względu na wybi
tną rolę, jaką  odgrywał w budownictwie ziem 
litewskich w owej dobie.

Przyczyniia się do tego zwłaszcza okolicz
ność, że, jak się okazuje z nieznanych dotąd 
papierów po nim, które badałem rok temu w Pe
tersburgu i których zwrot jest na szczęście po
stanowiony, pozostawał on, z głównej swej sie
dziby w Grodnie, w bliskim kontakcie z Bac- 
eiarellim i jego sztabem artystycznym , a  z dru
giej strony zachowywał w stosunku do prądów 
warszawskich niejaką samodzielność, o której 
świadczy między innemi pałac w Szczoreacli, 
budowany przez niego z polecenia tak bliskie
go rodzinie Brzostowskich J . Chreptowdeza. Pa
łac zaś w Mosarzu cechuje, analogicznie, obok 
wEnych reminiscencyj warszawsko-stanisławow- 
skich jednak pewna odrębność. — Najwięcej 
wszakże za poszukiwaniami w tym kierunku 
przemawia okoliczność, że w Ilorodnioy pod 
Grodnem, gdzie wiele dla króla i Tyzenłiauza 
budował, Sacco miał pod sobą rodzaj szkoły 
budownictwa (St. Łoza). Tak więc Mosarz mógł 
powstać dzięki członkom tej grupy artystycz
nej, k tó rą on kierował, a w której, obok ob
cych, odznaczały się wybitne siiy polskie, w na
szych czasach zapomniane lub prawie nieopra- 
cowanc przez naszą naukę.

Do takich należy dekorator i malarz, Polak 
Mańkowski z 'Warszawy, znany nieco skądinąd, 
ale którego prace w zamku grodzieńskim, dziś 
zniszczone, bardzo odpowiedzialne i wysoko 
płacone, Sacco wychwala nadspodziewanie 
i opisuje obszerniej iw: cytowanych wyżej pa

Kraków, 7 stycznia.
O e le k tr y f ik a c ję  k ra ju

Od niejakiego czasu Baistk Gospodarstwa Kra
jowego prowadzi z koncernem amerykańskim ro
kowania w sprawie utworzenia polsko-amerykań
skiej spółki akcyjnej, mającej na celu elektryfika
cję kraju. Rzeczoznawcy obu sfcrora przeprowadza
ją obetnie badania wstępne, które posłużą jako 

wicach, arch. Tad. Nowakowski, delegat" koła maitorjał dla sporządzenia planów budowy nowych
architektów  z W arszawy, arch. Tchórz u wsk i, elektrowni i sfinalizowania umowy.
delegat koła arch. z Katowic, arch. W ąs z B ę-| „  P P Z v h i . d i i e  n a  Ś l n s k
dżina i arch. W ojtyczko, delegat kola arch. z W » ll» a n  p r z . , » p a a * e  n a  & * ą s *
Krakowa. Delegat lwowskiego kola architek-; Łtorowo donoszą z G e n e w y :
tów nie przybył na posiedzenie. | . Kierowa* działu mniejszościowego w scikrota-

Na konkurs nadesłano ogółem 31 projektów, yjacie Ligi Narodów, Colban, ma wkrótce przybyć
mianowicie dla typu pierwszego — 17 prac, dla iafko £°ść prezydenta Calondera do Katowic, ce-
typu drugiego   14 prac. łom badania stosunków mniejszościowych na G.

Sąd ko-nkursiowy po rozpatrzeniu p r o j e k t ó w  Śląsku, 
doszedł do wniosku, że w zakresie typu 1. ża-j P o g o r s z e n i e  w  c h o r o b i e  k r ó l a  
dna praca nie nadaje się do odznaczenia pierw- r u m i t i i s h i e g o
szą nagrodą. Wobec togo w projektach togo z  P a r y ż a  dt>I>0szą:
typu przyznano 2 d r u g i i  2 trzecie nagrody, j Nadeszły tu z Bukaresztu wiadomości, iż stan
Mianowicie nagnody drugie uuzym ały projekty torGla. Ferdynanda pogorszył się ponownie
Nr 1 »Na gwiazdkę* i  N r 5 »Kompas«, na
grody trzecie —  projekty Nr 6 »Prostokątny

budzi poważne obawy.

i Nr 19 bez godła. Równocześnie wyszczegól 
niomo wzmianką pracę Nr 7.

W śród projektów dla drugiego typu nagrodę efoju^oany dzień, temperatura podnosi się 
r. otrzymał projekt Nr 13 » Wygoda* (jedno-' ł.Uljln;fl doszła do 0 stopni, 
głośnie), nagrodę II. projekt Nr 10, nagrodę III j POLSKIE TOWARZYSTWO OPIEKI 
projekt Nr 2 (jednogłośnie). Poaatem jed n o -, GROBAMI BOHATERÓW, którego celem
rayślnie wyróżnić no zaszczytną -wzmianką pro 
jek t Nr 5, z ®aleccnicm ćLo zakupienia. 

Autorami nacTodzntn-u-e.h om ioktów nn

MRÓZ. Wczoraj mecznrem zawitał do nas mróz, 
k tóry w nocy doszedł do 6 stopni R. Dzisiaj piękny

i w po-

NAD
i obo

wiązkiem w myśl traktatu  wersalskiego jest opis 
k a  nad grobami poległych żołnierzy w wojnie 
światowej, istnieje od roku 1923 r. W czasie tym

tekei
sław Boratyński z Krakowa. Nagroda II Nr 5 ^ rail wojskowym przy ul. Rrandoty postawiło 
arch. St. Juszczyk i arch. Medard Stadnicki z pomnik dla poległej młodzieży krakowskiej, któ

rego" uroczyste poświęcenie odbyło się w dniu 
1 listopada b T . przy licznie zebranej publiczności, 

pierach, w listach' mianowicie do Bacciarellego Pomnik tea ufundowało Tow. kosztem 3.830 zł. 
pisanych z Grodna w roku 1787. Tradycja, z ofiarności publicznej piram urządzanie muzyki 
przechowywana w Mosarzu o współudziale sił kościelnej, wkładek członków i zhi rfci uncznej 
{ . ; -i , • , , . . w dniach 1 i 2 listopada każdego roku. Pomiewaz
krajowych obok włoskich pozwala tem bar- 2 wio&ną T ‘ „ priys^ ć do u p o n ądfco-
dziej m niem ać, ze ja k  w \v urszaw ie, G iodm e wanija grobów wojennych na cmentarzu rako- 
i w ielu innych ośrodkach, pa łac  m osarski po- a  do tego celu potrzebna jest większa
w sta ł przez najszczęśliw sze w spółdziałanie odo- kwota, uprasza, zarząd Tow o zapisywanie się na 
m entów  swoich i obcych. Pow stał ku  niem ałej członków osób dobrej woli z wkładką roczną 6 zło 
ich chw ale w łasnej i ku  chw ale niezw ykle kul- tych — w przeciwnym razie jeżeli Tow. nie dozna 
tu ra lnych  w łaścicieli, nie żału jących  w ielkiego pomocy od społeczeństwa,, musiałoby się rozwią- 
g rosza na  przedsięw zięcie a rty styczne  a  koszto- 00 niekorzystnie wpłynie wobec zagranicy
w ne, ow iane zarazem  duchem  patrjo tyeznym  (^BR^WONEG O R Z Y
przez w yobrażenie w ielkich wspom nień h isto iy - ŻA *  kraikowł3ki^  S róodam ia, że z dniem 
cznych, przez w ykonania  sah^znakom itych  m ę -, 1 ^  uruc. ^ mi, s€&0ję Sióstr P.C.K
żów i czynów , sah  krolow  i B iałego Urła. j uprasza wszystkie Siostry P.C.K., znajdujące się

Świadomość rycliłego upadku  Rzeczypospoli- eta terenie okręgu krakowskiego o podanie swych 
te j pow odow ała w ów czas w najlepszych synach adresów, jaik również i osoby ukwalifikowane 
Polski dążność usilną do upam iętnienia, czem w zawodzie pielęgnowania chorych, któreby 
byliśm y, d U  podniesienia ducha dalszych po- chciały przystąpić do sekcji Sióstr P.C.K. Zgłoeze- 
ko]edi nsa pisemne należy kierować do sekcji Sióstr

Szczególniej cenną nazw ać m usim y działał- P-G-K. (Kraków r,l. Grodzka Cl), ustne między go- 
nosć ta k ą  i ta k  m onum entalną n a  k resach  Z^ QN GENERAl a . Fr-mclswk Aleksandrowicz,
wschodnich, gdzie zbliska widziano niszczyciel- gemerał dywizji W. P., kawaler orderu „Yirtuti
skie K atarzyny II. zakusy względem ̂  w-szyst-  ̂ „Orląt", ed-aiaczeń z powetania śląkkie-
kiego, co polskie. Tem więcej też podnieść m u - |g 0 j w in. — umarł w Krakowie w 70 roku życia, 
simy czyn artystyczny i narodowy twórców' j pogrzeb z kaplicy szpitala wojskowego przy ul. 
Mosaiza, łączących się z krewnymi w rodzinę Wrocławskiej odbędzie się w sobotę 8 bm. o godz. 
wybitnie i tak różnoetronnie zasłużonych d la 'p ó ł do 3-ciej )>o południu.
Polski działaczy. Pomnik, jaki sobie w, Mosarzu i „CZARNA KAWA W NIEDZIELĘ DNIA 9-GO 
postawili, był jednym z tych, z ktÓTego tchnęło STYCZNIA B. R. Dnia 9 idycania o godiz. popo . 
zbawcze hasło „nil
przeczuwali może, jak  dalece bezpośrednio ™ a i o o .y m  programem. M. in. wy-
zwnąze się za dm naszych pamięć paiacu w Mo- Btą,p;ą p_ Wladyfełarw Oikirsznkk i p. Jarzy Nie-Ni- 
sarzu i jego ideologji z nazwiskiem innem, tak  z due,t3cm na hamonijlkach ustnych. Skrzy-
bardzo wielkiem w dziejach wskrzeszenia uko-lpek  p. Antoni Wrońdki przy akompanjameneie 
chanej przez nich Ojczyzny, I Tadeusza Pliszewsttdego. Śpiewak p. Puńcłila, p.

Wanda Szczepań?ka, oraz jeszcze kilka innych wy
bitnych sił artystycznych

ZAWÓD MIŁOSNY PRZYCZYNĄ TRAGF.DJI.
Niejaki Izydor Benesz, liczący 25 lat, pomocnik 
handlowy, przyszedł omegdaj o godz. 4 popoł. do 
demu nr. 19 przy ul. Ozairnowiejsikiej, do swej na 
rzeczonej, Karoliny Dużej, w celu omówienia z nią 
terminu ślubu. W trakcie rozmowy wynikła między 
narzeczonymi sprzeozika, k tó ra  niebawem przybra
ła, charakter gwałtowny i w tem Benesz dobył re
wolweru i strzeli! dwukrotnie do swej narzeczonej, 
lecz na szczęście chybił, a przerażona narzeczona 
wyskoczyła przez okno i zbiegła. Bezpośrednio po 
strzałach Benesz przyłożył sobie rewolwer do skro
ni pociągnął za cyngiel. Kula utkwiła w mózgu. 
Na miejscu interwemjow-alo rogotow ic ratunkowe, 
które przewiozło Benesza w stanie nieprzytomnym 
do szpitala św. Łazarza. Tutaj stwierdzono, że stan 
ramnego jest beznadziejny, a przeprowadzenie ope
racji bezcelowe. Istottme, Benesz nio odzyskawszy 
przytomności, zmarł w szpitalu wczoraj o godz. 6 
rano.

Między Beneszem a  jego narzeczoną wynikały 
już oddawma niesnaski i kłótnie, w • czasie których 
Benesz groził rwojej narzeczonej śmiercią. Gróźb 
tych nie brała jednak Karolina poważ doi śmiejąc 
się, odpowiadała: „Nie boję się twych gTÓźb, nie 
jest m przecież zającem!"

Ja k  słychać, istotnym powodem tragicznego zaj
ścia było postanowienie Karoliny zerwania z na
rzeczonym. W czasie krytycznej rozmowy miała 
mu to zakomunikować w sposób stanowczy, 00 
też niewątpliwie się stało a  wówczas Benesz doko
nał stanowczego czynu.

PO TRAGICZNEM ZAJŚCIU W KOSZARACH 
BEMA. Kapral Jaskóla zmarł w szpitalu wojsko
wym w nocy ma środę, nie odzyskawszy przytom
ności. Sekcja zwłok stwierdziła, ie  kula rewolwe
rowa narus-zyla mózg, wskutek czego nastąpiło 
przekrwienie, a w następstwie śmierć. Jaskóla słu
ży! w wo|oku 3 lata.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Pogotowie ra 
tunkowe przewiozło do szpitala Magdalenę Jału- 
chę, lat 70 liczącą, pochodzącą z Rajska pod Kra
kowem, k tóra  poślizgnąwszy się na ulicy, dozna
ła złamania, prawej ręki.

NIESŁYCHANIE BEZCZELNY NAPAD NA 
RESTAURACJĘ W ŚRÓDMIEŚCIU. Od kilku dni
tematem romów w lokalach publicznych jest fakt 
niezwykle zuchwałego bandyckiego napadu na re
staurację hotelu Pobora pod zarządem p. Mrozow
skiego. Według informacyj, zaciągniętych na miej
scu, sprawa przedstawia się następująco: Z m e
dzieli na poniedziałek najprawdopodobniej nad ra
nem — weszło do sali restauracyjnej dwóch za
maskowanych bandytów. Do sali dostali się ona 
tylnemi drzwiami, ochronionemu siatką drucianą. 
W restauracji znajdował się wówczas dozorca noc
ny, którego bandyci stororyzowałi, a następnie 
wyrwali żtdaiano zasuwy oóhromne, um l wzozune 
przy drawiach, prowadzących do sali bufetowej. 
Kiedy znaleźli się w bufecie, przystąpili do zope- 
rowainia. dębowego kantorka- Tymczasem zeszła 
z góry kawiarka, która sttale o godtz. 6 rano przy
chodzi do pracy. Posłyszawszy szRleet w bufecie, 
zwróciła się tam, lecz w drzwiach przystanęła., za- 
uważywmy bandytów, operujących pnzy kasie 
w śwrotłe elektrycznej lampki. Na widok ten za
alarmowała niezwłocznie portjera hotelowego. — 
Spłoszeni tom bamdyci, otwarli froutowe okno je
dnej ze sal, wychodzących na ul. Szpitalną i zbie
gli praoz nio w niewiadomym kierunku.

Łupem baindytów, którzy zdążyli kasę rozbić, 
p auli a kwota 100 złotych w drobnej monecie. Kwo
ta  ta  stanowiła całą zawartość kasy.

Charakterystyczną cechą jest, że dotychczas po
licja nie poinformowała prasy o tym napadaie, jak- 
gdyby tendencyjnie fakt ten chciała uikryć.

DEFRAUDACJA 2-500 ZŁOTYCH. Ze Związku 
inwalidów wojennych w Krakowie piszą nam: 
W dniu 30 grudnia 192G r. ukajała  się w {«rasie 
stołecznej notatka, że niejaki Władysław Skrzy
nia,ra, pracownik Zwią®ku inwalidów dopuścił się 
defraudacji 2<500 złotych i zbiegł do Krakowa. — 
Na podstawie zaciągniętej informacji u władz com- 
trałuyc-h naszego Znńążku wyjaśniamy, że W łady- 
slarw Skrayaterz migdizie nie był i nie jeet praco
wnikiem naszego Związku, natomiast był ostatnio 
członkiem „ U g ji inwalidów", któn-ch Związek 
nie stoi z nami w żadnej sitycaności.

KRADZIEŻ MIESZKANIOWA. Z nh'zamknięte
go przedpokoju mieszkania Jar.a Dybowskiego, 
zamieszkałego przy ul. Rękawka, skradł złodziej 
kurtkę, w której znajdowało się 105 złotych.

WŁAMANIE. W nocy z 5 na 0 bm. nieznani 
sprawcy zakradli się do lokalu Związku zawodo
wego jwacownilków gastronomiicano-hotelowyck 
i rozpruli kaeę ogniotrwałą, z której sbradU około 
800 złotych oraz złoty zegarek.

SERAFIN I POLICJANT. Policja aresztowała 
niejakiego Józefa Serafina, la t 27 liczącego sao- 
fera, k tóry  rzucił się na policjanta w chwili, gdy 
ten doprowadzał go dio komisarjatu.

SKŁADKA. Zamiast kwiatów na trumnę ś p. 
Emńji Maurkio, składa Towaraystwo f-wamg. Pań 
w Krakowie 25 złotych na Zakład sierót w D?.:ę- 
giełowie na Śląsku i 25 złotych na witraż w ko
ściele ewangelickim w Krakowie.

—  „ŚWIATOWID" Nr 2 (127) ilustruje w całytn 
szeregu rycin państwowe unocizystoścd noworocz
ne. W śród innych ilustracyj widzimy, ,k to  rządzi 
Wausizawą", dalej jak  wspaniale rozwija się fcwór-

OPŁATEK LEG JON OWO-STRZELECKI odbę 
dz,ie się 8 bm. w sali Tctmajerowskiej (Pałac Spi 
aki) o godz. 9 wieczór. Po uroczystości opłatka za
bawa, tameczna.

ZE ZWIĄZKU NAUCZ. SZKÓŁ POWSZ. W so. 
bote dmia 8 bm. o godz. 0.45 odbędzie się w lokalu 
Ogniska Związku poLs.kie.go nauczycielstwa szkól 
powszechnych (Rywek a-3, II. p.) odczyt p. dr Ja
dwigi Młodo wsk jej, dyrektorki seminarjum żeń
skiego w Ctiebrće Lubelskim, na temat ,.Syste« 
Daltoński w sokołach angielskich. Goście mile wi 
dziani. Wstęp wolny.

TOWARZYSTWO OPIEKI NAD PSYCHICZNIE 
CHORYMI zwołuje zebranie konstytuujące na po
niedziałek 10 bm. o godz. G wieczorem do sali ma- 
gisłiraitu krakowskiego.

Z KLUBU SPOŁECZNEGO. W niedzielę 9 bm. 
odbędzie się pierwsza „Czarna kawa" z tańcami 
w lokalu klubu. Początek o godz .5 popuł. Wstęp 
ĆB cdonkówz i wprowadzonych gości.

W KLUBIE PRAWNIKÓW I KOLE ARTY
STYCZNO-LITERACKIM odbędzie się w piątek 
7 stycznia br. o godz. 8.05 demonstracja próbna 
praemieskmda koncertu symfonicznego z Filharmo- 
nji warszawskiej przez radjostacją nadawczą 
w V*-rtvwvie. ,'łędr7.y innemi można będzie sły- 

.v?;ŁTf.-*4c®>y utwór „Suita" (i-sńee siaroty- 
tm*t CUwfis a  Marka. — Wstęp dla członków 
i owił przea członków wprowadzonych bezpła
tny.

WRAŻENIE Z PODRÓŻY PO ROSJI. Na Len
tem at wygłosi staraniem Związku zawodowego 
pracowników umysłowych odczyt d,r Medyński 
dinia. 7 stycznia br. o godz. 7 wieczór w lokalu, 
Sławkowska 6, I. p. Wstęp wotoy dla członków 
i wprowadzonych gości.

ODCZYT HIERONIMA TARNOWSKIEGO p. t.: 
„Niektóre przejawy ży d a  państwowego we Fran
cji i w Polsce" odbędzie się w dniu 7 stycznia br. 
o godz. 7 wieczorem w sali Towarzystwa Piotra 
Skargi (plac Mmrjacki, wejście małą bramką obok 
kościoła św. Barbary). Wstęp 50 groszy, dla człon
ków Towarzystwa 25 groszy.

STARANIEM ZWIĄZKU PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH w Krakowie odbędzie ?ię odczyt 
p. W ohnouta dnia 7 bm. o godz. 7 wi, czjrcm  
w sali Związku ul. Sławkowska 6 p.t.: .Deiuagogja 
w polityce".

Najpogodniejszy i naweselszy film  
świata! —  Superszlagier wytw. r Uty“

Cnotliwa Zuzanna
N a jw s p a n ia l s z y  ł ilm , p e łe n  s u b te ln e g o ,  p ik an ln e R O  
d o w c ip u -  —  R e w ia  n a ju lu b ie i is z y c h  i n a jz n a k o 
m it s z y c h  g w ia z d  e k r a n u :  L l l j a n  H a r w e y ,  W t l ł y  
F r l t s e h ,  H a n s  t l n n b e r r a n i i  1 l v n t h  W e i b e r ,
p rz e p ię k n a  i c z a ru .ą c a  a r ty s tk a .  — P ro g ra m  2-gcdz.

SZTUKA f M św,Jana4 SZTUKA

G ło ś n e  a r c y d z i e ł o  w y t w .  J M e t r o - l i o ld w y n

M o n u m en ta ln y  d ra m a t w  10 w ie lk ich  ^ k l a r b  
W  ro li g łów nej c e n ja ln y  I^ON L n A M t i

Tutr fwieflnj U C I E C H A  Starowiślna 11
Tocz^tsk •  godz. 5, 7 I 9, w r.łedi. od 3-elej

Dawno oczekiwany monnmentalny film 
polskiej wytw. „SFINKS" w Warszawie

(PIESH KIŁCSCI)
D ra m a t największe*! milońci w  12 a k ta c h . C ało l^  w  j#- 
d n y m  p r^ p ra m ie . S c e n a r  u s z  w ed !ug  p c w . M m szkew n*  
•p ra c o w a n y  p r*ex  p . E . P u c h a lsk ieg o  W ro li  głów n*:

J & D W S G A  S M O S A R S K A

L . 1  r l l s c h e ,  J. Ś l lw lc k l  J .  M l l i n l s k l  i  „ J e la  ta n y eh

RIH0TE1T1 W A N D A  G2i!ni(ij5.
P cczłU lt o godz. 5 , 7 I 9. w nledz. ad 3 -c l.i

l

Tl ATS i»WlcTLi:Y B fiG A TStA
D a w c o  o c z e k i w a n e  w s p a n i a l e  o r c y d z i e l o  l l l m o w e

1 LILJANA I D O RO TA G I S H
w  p n e p ię k n y m  d ram ac ie  w  lO-ciu a k ta c h  p o d  ty tu  em

N O C E  F L O R E N C K IE

i
K .d iw y c z a  n y  p rzep y c h  w y 9 'a w y . — T y s ią ce  s ia t ,  s t Iw . |  
C udow ne zdiącin  2 P izzy  I F lo ren c ji. — 1 'rog ram  i- I

F e c z ą i e l i  p r z e d s t a w i e ń  o  ( j o e z in i e  5 - te J .  7 1 P - t e l  •

Z TEATRU M. IM. J . SŁOWACKIEGO. Dziś 
ma przedstawieniu popadaniem „Kapelusz słomko
wy" La.biche‘n, którego ostatnie powtórzenie wy
pełniły po bratgi widownię. Świetna ta krotochwr- 
la po tom przedstawieniu na dłuższy eaae sejuaie 
z afisza. r

TEATR POPULARNY „NOWOŚCI". Dziś w pią
tek, jutro w fcobo-tę, pojutrze w nitrłEułę o g-łd®.- 
7.30 wiewzór najnowsza opeiretka B rnat i j  ego 
p. t.: „Adieu Mimi“ z gościnnym wystęjjem me- 
zrównanej Elny GLsted, k tóra  mistrzowsko ̂ kroi:je
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o godziwe 3.S0 popoł. pełna humoru, tak burzliwie 
oklaskiwana rewja kraina wałowa „JJnk  •IzKw- 
czątka idą spać11 w świetnej dotychczasowej obsa
dzie.

Próby z  najnowszej opeićnki E. K d im an i p. t.: 
‘„Księżna Cyrkówfca", która blisko od reku io- 
dziennie grama jest w Wiedniu z ołbr/ym ;.em j o  
fwodizemiiem, w pełnym tdku. W ystąpią w nivj go
ścinnie Eina Gistedt i młody utalentowany tenor 
■warszawskiej operetki „Nowości", obdarzony prze
pięknym głosem W. Kalinowski.
, Reżyseruje dyir. T . Filarsiki, dyryguje Z Gó
rzyński.

MARYLA GREMO, świetna tancerka, wystąpi 
u  nas po raz drugi i ostatni w niedzielę, 8 b. m. 
iw SLairym Teatrze.

Kawiarnia Teatralna w Krakowie
Teł. 23S0 v ls  a v is T e a t r u  im . J ,  S łow ack iego  

C o.lz en n ie  w iec zó r o godzin ie  8'30
T e l. 2320

D A N C IN G  F A M IL IJ N Y
po łączony  z w y stęp am i p ie rw szo rzę d n y ch  a r ty s tó w  ta n eczn y c h .

AV n iedzie lo  i Ś w ięta  F iv e  O clock. fi

R EPER TU A R Y :
T EA TR  IM. SI.OW ACKTFG0

Piątek, 7 stycznia: „Kapelusz słomkowy" (popu 
"larne).

Sobota, 8 stycznia: „Pastorałka".
Niedziela, 9 s tycznia: pepoł. „Betlecm polskie"; 

•wieczór „Pastorałka"

TEATR POPULARNY „NOWOŚCI*
Piątek. 7 stycznia: „Adieu Minii".
Sobota, 8 stycznia: „Adieu Mam".
Niedziela, 9 stycznią: popoł. „Jak dziewotąiKa 

Idą spać"; wieczór „Adieu Mimi".

F .iSłzwaJca r- 
etae gorzkie
Zł 3 l a “(z niarSfj

Kogut11) «ą sto
sowane prry oho- 
zobacb tó tsd - 
ba, k isz ek , 
o b str u k e jłl  
knmieał io l-  
Cl o w y c h .
1 pS z wa,c or
skie gorzkie 
Kiola" są natu
ralnym łagod
nym środkiem 
orieczyszczają 
Cym, nłatwiają- 
t y n  funkcja oi--
ya &x  t r a w i e n i a  i c iz ia ła ją c y ra  p r z e 
c iw k o  0 ‘yIoScS . .Szw ajcarskie gorz
kie z io ła1* Dobndzają a p a ty t  Sprzedają 
-pfoki po 1‘50 zł za pudełko.

Skład gfównv: apteka A. Cąseckieyo 
*  V.’a r  :zawio, ulica Lesznc Ł. 41,
W ysyJamy n a ju n ie , a  pudełka po otrzym aniu  4  złotych 
pO groszy (z przesyłką). ^

L i s t y  z  k r ^ f u
fKoresp. „N. Reformy").

Tarnów, 4 stycznia. 
(Oddanie feomisjonalne objektóe ■ sadowych: 

Nowy budynek więzienny).
W  tych dniach odbyło się komisjonalne od

lanie do użytku władz sądowych nowozbudo- 
wanego gmachu więziennego oraz budynku 
administracyjnego. Obydwa objekty budowlano 
łącznie z wyprowadzonym już pod dacii naj
większym z nich gmachem sądu wy m, stanowią 
kompleks poważnych budowli, k tóre znacznie 
upiększą nasze miasto.

Budowę mowego sądu, projektowaną przez 
Rirch. prof. L. W ojtyczkę z  Krakowa, rozo y- 
czeto .teszc.ze przed wojną; obecnie, dzięki pau- 
Btwowym czynnikom, a przedewezystkiem mi
nisterstwu sprawiedliwości i Okręgowej Dyre
kcji Robót Publicznych w  Krakowie, oddano 
dc użytku obiekty budowlane

W alnym argumentem w powyższej akcji byl 
h" isły chanie fatalny, o natwet wjrrost katastro- 
fabiy stan budynków przy ul. Bernardyńskiej, 
w których mieszczą się biura 6qdowe i wię
zienia. W ystarczy nadmienić, że biura sądu 
powiatowego i karnego musiały być częściowo 
lolo? owiane, wobec kornie ozności dokonania roz 
bierki walących się stropów i całego skrzydła 
budynku. Również dotychczasowe pomieszcze
nie więźniów urąga najskromrtojszym wymo
gom hygieny i bezp-eozeństwa, stąd  też odda- 
n.e nowego budynku więziennego ma wybitno 
znaczenie w dziejach sądownictwa tarnow
skiego.

Nowy gmach więzienny abudowony jest we
dług 7-asad nowoczesnego więziennictwa, tra k 
tującego więzienie raczej ja,kio zakład poprawy, 
aniżeli karny, a  także z uwagi na to, iż tutej- 
Eze więzienie przeznaczone jest również dla 
kobiet i młodocianych przestępców, z -wyłącze
niom najcięższych zbrodniarzy. Nowy gmach 
wyposażono w tc wszystkie urządzi nia, jakie z 
Jednej strony są niezbędne do utrzym ania 400 
skupianych pod jednym dachem osobników w 
tzystości i zdrowiu fizycznem i jakich z drugiej 
strony wymaga bezpieczeństwo dozorców i 
sprawność kontroli nad rzeszą istot wykolejo- 
n)'ch.

Nowy budynek więzienny posiada centralne 
ogrzewanie, umywalnie, łazienki, natryski, do- 
piowaazenic wody do wsajtetkioii ubik-acyj, od
powiednio przewietrzanie, odpowiednio urzą
dzoną piekarnię i kuchnię, pralnię mechanicz
ną, umożliwiającą częstą zm 'm ę bielizny i J- 
brań dokładnie -wypranych i wyjałowionych, 
oddział dla chorych, przy odosobnieniu zakaź
nych, dalej obfite oświetlenie gmachu i jego o- 
toczenia, sygnalizację różnych typów, specjalne 
placówóki strażnicze, cale szkolne, bibljotekę 
oraz wairsztaty rękodzielnicze: szewskiego, k ra
wieckiego, stolarskiego, introligatorskiego itd. 
f Względy natury  z d r o w o t n e j  odegrały ODok 
zasadniczego względu na trwalbść budowy i 
łatwość konserwacji, równtoż poważną rolę w 
Sdoborzo m aterjalów i w  sposobie wykonania 
zarówno w dziedzinie robót budowlanych (np. 
posadzkowych, okładzinowych, lakierniczych
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jest eablaganą 
ł corocznie, nie 
robiąc różnicy dla 
wieku, płci i sta
nu, kosi miljony 
Ind i Przy n w i 
czaniu caorób 
płucnych bron- 
chitu i kaszta pp. 
Lekarze stosrją 

.dalsaw, TlOCOlzn Ag®1*, rtóry ułatwiając wydzielanie 
się plwociny wtw.ii.- o A organizm i samopoczucie chorego, 
powL-ksza wayę ciiUai nsc^a kasze). liEywd &ię za po
radą lekarza. Sprzedają nptehł i składy apteczne.

itd.), jak  i w szczegółach ńu ta laey j i iirn en ta
rza.

W nętrze gmachu uwzględnia utylitarne swo
je przeznaczenie, tylko w architekturze kapli
cy, harmonijnie zaprojektowana przez kiero
wnika budowy, p. inż. a.rch. Mui llera, uwzglę
dnia moment estetyczny. Należy jeszcze pt;d- 
kicślić, że w ciągu ostatnich dwóch lat s ta 
gnacji budowlanej i krytycznego beziobocia, 
budowa powyższa podtrzymywała egzystencję 
setek rodzin robotników i profesjonistów, dając 
ogółem zatrudnienie kilkudziesięciu dostawcom 
i przedsiębiorcom, tutejszym i zamiejscowym, 
z pośród których najpoważniejsze zadania speł
niła firma Br. Iwański i Ska z Katowic.

AMztousalP naczelnika
płitji śledczej

Warszawa, 6 stycznia.
Od czasu nagłego i zagadkowego wyjazdu na- 

czelinilka policji śledczej, p. Kurnatowskiego z W ar
szawy zn granicę, policja z polecenia prokuratora 
czyniła energiczne wywiady i poszukiwania celem 
odnalezienia miejsca jego pobytu. W tym celu roz
toczono nieznaczną oboerwację nad wszybtkiomi 
osobami, które mogły z p. Kum ało wek na utrzy
mywać styczność.

Dnia 3 bm., j:Hk notują pisma, ustalono, że żona 
p. Kurnatowskiego wyjechała nagle do Gdańska. 
Zawiadomiono o tem policję tczewską, porucjzając 
jej obserwowanie p. Kuinia.towBikioj, a  następnym 
pociągiem udał się do Gdańska funkcjonairjuwz po
licji warszawskiej. W Gdańsku na dworcu kob jo- 
wym oczekiwał p. Kurnatowską jej mąż, poozem 
udali się do hotelu Comtineutał, gdzie p. Kurna
towski mieszkał już od kilku dni. Około godiz. 3, 
gdy pp. Kurnatowscy siedzieli przy ©biedzie w re
stauracji hotelu, urzędnik policji z Warszawy zbli
żył się do stolika pp Kurnatowskich, okazał swą 
legitymację oraz pismo prokuratora z nakazem 
aresztowania p. Kurnatowskiego i zapytał, czy ton 
zechce bez stawiania oporu udać się do Warsza
wy.

P Kurnatowski odpown dział:
— „Róbcie ze mną, co chcecie".
Po uregulowaniu rachunków w hotelu, pp. Kur

natowscy w towarzystwie urzędnika policji wyje
chali pociągiem wieczornym z Gdańska

W e środę rano po przybyciu do Warszawy p. 
Kurnatowski o o jechał z dworca do swego mieszka
nia przy ul. Nowi,senatorskiej aby sie umyć i prze
brać. Około godziny 10-tej udał się w towarzystwie 
żony oraz postępującego za mimi ajenta policyjne
go do rrmachu sądu okręgowego, gdzie oczekiwał 
go prowadzący sprawę nadużyć w urzędzie śled
czym pędza śledczy. BaJanio p. Kurnatowakiego 
przez sędziego trwało przeszło 2 godziny. W wy
niku badania sędzia śledczy zadecydował pozosta
wić p. Kurnatowskiego na wolności po złożeniu 
kaucji w wysokości 2 tysięcy złotych. Kaucję zło
żyła natychmiast p. Kurnatowska.

W związku ze sprawą p. Kumatowi kiego do
wiaduje się „Gazeta W arszawska Poranna", że 
autor rewelacyj, dotyczących p. Kurnatowskiego 
a  zamifsaozuiiiwch swego czaru w „Głosie Praw
dy", p. Wojnica, postawiony został w stan oskar
żenia.

7, k i * a f n
ORDER ORLA BIAŁEGO DLA NUNCJUSZA,

Nasz korespondent warszawski donosi: Dowiaduje
my się, że nuncjusz papieski, kardynał Lauri, przed 
wyjazdem do Rzymu zostanie odznaczony o:der<m 
Orla Białego.

RADA ARTYSTYCZNA PRZY MINISTER
STWIE SPRAW ZAGRANICZNYCH. W ybrana na 
pierwiazem walmem zgromadzeniu Towarzystwa 
Szoraicnia Sztuki polrldcj wśród obcych, Rada Tu- 
warzysttwa została ostatnio uznana przez ministra 
spraw zagranicznych jaljo ciało, stanowiące arty- 
etyozmą Radę propagaindową przy ministerstwie 
spraw zagranicznych. Skład Rady artystyoauej 
jcot następijący: Leopold Binental, Boy-Żeieński, 
Jo ief Czajko'WT3ki, Grzegorz Fitelberg, Karol Frycz, 
Jarosław  Iwaszkiewicz, Stefan Krzywoszewislti, 
Emil Młynarski, Jnlkób Mortkiiewiiciz, Tadeusz 
Pruszkówiśtki, Eogrrmil Rogaczewski, Ludomir Ró
życki, Leopold Schiller, Jan  Szczepkowski, Karol 
Szymanowski, Józef Targowiska, Mieczysław Tre- 
ler, Jerzy '\Varc.haioiwski i EdWaird Wittier.

O KCNSOLODACJĘ RUCHU LOKATORSKIE
GO W POLSCE. Z W arszawy donoisizą: Komisja 
zj jdnoc&emia organizacyj lokatorskich i suldoka- 
torekłoh w Polseo uzgodniła już wspólny memorjał 
i w imiciniu wszysukiih orgamizacyj lokuforskich 
złoży go w  pierwszych dniach stycznia p. w ’ce- 
prumjarowi Bartilowid. Oprócz tego komisja zjedno
czenia rozesłała do wszystkich organizacyj lokator
skich w Pj-lsoe okólnik, wzywający jo do rozpoczę
cia akoji na rzeoz zawartych w memorjałe iwstu- 
iatów. ZjedniOJzemie przestroga jednak przed wy
stąpieniami poszczególnych OTga i zacyj lokator
skich, które na wiosną rękę zaczęły prowadizić wo
bec rządu nieskoordynowaną akcję.

MUZUŁMANIE Vv POLSCE. Dr Szymkiewicz, 
uczony oijenlakla, mufti wyznawców niahbme- 
tanizmu w Poils-ce, podał wobec redaktora „Epoki" 
następujące szczfgóiy o muaulmanacii w Polsce

..Według danych, jakie zgromadziliśmy, muzuł
manów w  Polsce jesst akoio 6.000, zamieszkałych 
zwfaszoza na terenie wojewódafm wileńskiego, 
nowogiródizkiego i białostockiego, gdzie mamy 20 
parafij. Pozatom istnieje funduszowa ziemia 
i cmentarze w Studzian.ce pod Białą w Lubi.lszczy- 
żaie, gdizie pa-rafja upadla w czasie wojny świa- 
lowej".

SZKARLATYNA SŁABNIE. Z Warszawy dono
szą: W ostatnim tygodniu grudnia ^zanotowano
w Warszawio 50 przypadków epitkmji, co i laaic - 
wj ogromne osłabienie w porównaniu z miesiącami 
poprzednimi, kiedy ilość zasłabnięć tygodniowo 
dochodziła do kilkuset. Poza stolicą szkarlatyna 
utrzymuje się jeszcze w wojswóóztwie warszaw- 
skiern, łódzlkiom. kieleckiem (do 70 przypadków 
tygodniewo), lubebkiem pio 60), lwowskiem i kra- 
koiwsikfem (do 100), rv innych województwach 
epidcmja spadla do rniuiimjm, Szczapionie przepro
wadza, się w dalszym ciągu masowo 0„sta.,rro wy
siano speojaJną kolumnę do Tamopcła, gdzie prze- 
widujo się dokonanie s®ozepień na ośmiu tysiącach 
dzieci.

PROCES P R Z E aW  BARMATOWI I TOW. roz
poczyna się we wtorek w Berlii.de. A kt oskarżenia 
obejmuje 648 stron in folio. Akty sądo-we wypoł- 
niają cały jeden pokój pod powalę.

ZGON ZASŁUŻONEGO PUBLICYSTY. W To 
znaniu zmarł w 68 roku życia dawny długoletni 
redaktor „Gaizety Gdańskiej" a ostatnio wydawca 
i reilaktor „Nowin Raciborskich", ś. p. Józef Pa- 
lędiaki. W skutek szyk tn Orgeschu, ś. p. Paiędzki 
zmutsizony byl po plebiscycie iipuścić G. Śląsk, gdizie 
w ciągu szeregu lat, położył wielkie zasługi dla 
sprawy polskiej.

PRZENIESIENIA. Dotychczasowy starosta nie- 
ezaocbki, p. Adam Ricci, przenarsiony został na 
równorzędne stano-wisko do Gorlic w Malopolsee.

ZMARLI:
— Wczoraj zmarł w Poanatnu profesor asuroino- 

mji, dr Bogdan Z a l e s k i .

Epld&mja gryoy w Europ‘s
Telegramy z Hiszpanji, Francji, Szwajcarji i An- 

glji podają, że w krajach tych sizoray się epiukmja 
FDTYi której przeheg jest swzogóbiie poważny 
w Hitszpon^ i Szwajcarji. W Hiszipai iji epidcmja 
przybiera coraz groźniejsize rozmiary, codziennie 
mnożą się wypadki śmierci. W Ban ełonie noto
wano do wtorku 100 tysięcy chorych. W Szwaj ca- 
rji, ziwłas®e.za w ozęóciach środkowych, liazba oho-, 
rych Mtde w dziesiątki tysięcy. W kantonie bazy- 
Idji-ikim s-zkoiy zostały zamknięte We Francji giy- 
pa s z e r z s i ę  głównie na prowincji. W szpitalach 
w Montpellier umiara dziennie po 20 osób. Jak  do
noszą z Londynu, także i tam przedostała się gry
pa, ale jak dotąd, jej przenieg nie jent ostry.

M1KADO ZACHOROWAŁ NA GRYPĘ.
Z T o k i o  donoszą.
Nowy nukado jakoteż jego małżonka p cw aioe  

zachorow di na grypę

CRYPa  WE LWÓW IE

Lwowska „Gcwseta Poratnna" azj^id zarzut wła
dzom sanitarnym, że w sprawie grasującej we 
Lwowie g iypy nie zabierae głosu, leca milczy 
ujiomie.

„A tymczasem — pisze „Gazeta" — grypa 
wprost szalej:. Uległa jej dołychcsae co najmniej 
jedna piąta mieszkańców, a  kto się c-hce przypa
trzeć, jak szerokie kręg,i epidcmja zataoza, niechaj 
się przejdzie ira ulii ę Brajprowską i zobaczy, co 
się dzieje już nie w Kasie — ale przed Kosą cho
rych... je s t  to istna wędrówka ludów... Ludzie, 
zgłaszają-cy się bądź do lekarza, bądź po zasiłki, 
poustawiali się w dlug:e otronki, przypór,iiruijące- 
na'gorsze czasy wojennej mizerji, a natłok je&t talk 
olbrzymi, że dla utrzymainia porządku, w ydano 
przydzielić specjalnego stójkowego.

'Aatpm epidcmja grypy we Lwowie nie jest fik
cją, lecz nzeczywi- Łośdą. Na szczęście ebetoba ma 
pnzeważnio pran-bieg lekki".

Przed częściową rekonstrukcją gabinetu
(Telefonem od na 

Warszawa, 7 stycznia Wiadomości, jakio się 
pojawiły w prasie warszawskiej o zamierzonej 
częściowej rekonstrukcji gabinetu znajdują do 
pewnego stopnia potwierdzenie w sferach po
litycznych. Zdaniem tych sfer istnieje koniecz
ność wzmocnienia gabinetu kilku wybitnemi 
indywidualnościami, ze względu na szereg 
ważnych spraw, jakie w najbliższym czasie 
stu na przed rządem.

Rekonstrukcja ta miałabj nastąpić jeszcze 
przed zebraniem się plenum Sejmu t. j. przed 
25 bm.

Decyzja co do rozmiarów rekonstrukcji po
zostaje w rękach marszałka Piłsudskiego.

Uchodzi za pewną zmian* na stanowisku 
ministra sprawiedliwości Co izaś do innych 
przesunięć, istn ieją  ty lko  dom niem ania,

Moówią np. o ustąp ien iu  m inistrów  Niezahy- 
tow skiego, Romutckiego i Kwiatkowskiego,

=?.ego korespondenta)
przwczem dwóch ostatnich ministrów przewidy
wanie jest dopiero na dalszym planie.

Krążą również wersje o ustąpieniu ministra 
Składkowskiego, a nawet o rezygnacji mar
szałka Piłsudskiego ze stanowiska premiera. 
J ak  twierdzą, m arszałek Piłsudski zatrzymał
by tylko tekę m inistra spraw wojskowych, a 
to w celu wyłącznego poświęcenia się spra-, 
wora armii. Pogłoskę tę jednak uważają *8 
bezpodstawną

Nieprawdziwą również, wedle opimji tych 
sfei jest wiadomość, jakoby gen Sosnkowski 
miał objąć stanowisko wicepremjera. Wedle 
juformacyj. gen. Sosnkowski obejmie jedno ł 
najwyższych stanowisk w armji.
_ Bardzo mało prawdopodobne jest także wer

sjo, jakoby wzm ronienie gabinetu miało się 
odbyć tylko prze? powołanie w pewnych re
sortach zdolnych i fachowych podsekretarz; 
Ttanu.

in n m  ulemiscidch fortec isch^nicfe
Paryż, 7 stycznia (PAT). Pomimo odrocze

nia przyjazdu generała v. Tar elsa w prasie 
tuU-j.-zej ukazują się w dalszym cffsgu oży
wione komentarze w sprawie wsckoonica for
tec niemieckich. -P re  Nouyellt > i > i uf 
tion« w wyczerpujących a,rtyku;.\ch w yłaz i ją 
nadużycia Niemiec p:zy stosowt-tdu w p la s ty 
ce ulg udzielonych im w tej o-zlodzinie przez 
trak ta t wersalski. Oba pisma piętnują wyraź 
nie zaczepny charakter fortec niemieckich nt 
wschodzie, będący w jatrnej sprzeczności z 1 
czwartym punktem kwestjonairjusza komisji | 
rozborjeniowej Ligi Narodów, zaliczącoj do

kwestji zaczepnych wszelkie prace strategicz- 
‘O i zagrażające sąsiadowi. Znany publicysta 

Bicnaime oświadcza na łamach »Victoire«. że 
tajemn.ee zbrojeń niemieckich wzdłuż granicy 
polskiej najlepiej wykazują, iż Prusy nie za
niechały bynajmniej swycb aspiracyj wscho
dnich. W  W ersalu popełniono gruby b!ąd, gdy 
ograuczomo się do okupacji Nadrenji. Jedynym  
sposobem stłumienia odwiecznych apetytów 
pruskich na Polskę było zajęcie przez sojusz
nik ów fortec, na k tóre bezą obecnie Prusy dla 
swego nowego iD rang  nach Osten«.

---------------o— i --------

Sytuacja w Chinach staje się groźna
(Telegram własny „Nowej Reformy").

Londyn, 7 stycznia. W edług ostatnich wia
domości z Chin, sytuacja tam  jest wciąż bar
da i u h  pokojąca. Wszystkie kobiety i dzieci, 
posiadające poddaństwo angielskie, -zostały w  
nocy ze środy na czwartek przewiezione do 
Szanghaju.

W edług ostatnich telegramów »CoDrrał 
News* z Szanghaju, w H ar>au dosr.-ło do wiel
kich ćemonsfracyj ulicznych a.i.-/a**ji\iskich.

Na ulicach rozwieszono afisze, wzywające oo 
wojny z imperializmem argielskini j wypdędzc- 
nia Anglików % Chin.

Z Pckmu donuszą jTimeoowi*, że obsadze
nie koncesji angielskiej w R ankau przez Cłiiń 
czyków wyrwolało tam  wielkie wrażeni. P a
nuje tam  przkonanie, że akcja przeciw angiel
ska jest zorganizowana i kierowana z jednego 
centrum.

witając serdecznie przi by łych i składając imio- było się w W arsza wie pod p-zewodrictwem po- 
niein ludności rządowi polskiemu życzenia, e h  C« iakowskiego pododzenie Rady naczelnej 
aby zapoczątkowane w dniu dzisiejszym dzieło Mcnarcliistycznej Organizacji Wtostcfańskiej, 
uwieńczone było jak naiwtększyn s jL  esem. Między in. orgamza^ja postanowiła określić 
Równocześnie burm'st.rz Krause zapewnił, że swój stosunek do rządu jako przychyl.iie neu- 
ludn-ość wybizeża pozostanie zawszo wierna tralny, z zastrzeżeniem, że polityka rządu w 
Polsce. sprawie rugów adm inistracyjnych, organizacj’

Następnie zabrał glos minister Kwiatkowski, »hurtków« na kresach, oraz stosunku do ko- 
k tóóry  przedstawił doniosłość i konieczność ścioła katolickiego, nie pokrywa się * uadzie- 
stworzenia iwlsltiej floty handlowej. N aoslatek jami, jakie S)>ołeczeństw polskie wiązało z oso:

Jł *1 ś w i a t a
UCIECZKA Z SZEREGÓW LITEWSKICH. —

Z pogranicza litewskiego donoszą, że do stanicy 
K.O.P. w Pudiłieniawkaoh zg-łotsił się żołnierz litew
ski, Kułbakos Kuizimneirz, przjmosząc 4 karabiny 
4 zami ’ o<l karabinów", 60 ładiumilrów, p?^y, łado
wnice i t. p. Podał o®, żt Otezymaw&zp od komen
danta posterunku litowekiego rozkaz ściągnięcia 
straży poisldoj w zasadtzkę, zbuntował się, rozbroił 
■koHBłondanta i kolegów i zibiegl. ,

NADUŻYCIA ORDEROWE ME ĘRANCJI. — 
W Pa-yżu aresztowany został szef biura minister
stw a hanidllu, Mairceli Ruotte, zostający poil narzu
tem n idużyć przy nadawaniu odenaik Legji hono
rowej. Sprawa zaczyna przybierać charaktei sen
sacyjny skutkiem tego, _ że Ruubte wręczyć miał 
swojemiu obrońcy tajną liotę nadania Legji hono
rowej pewnym oeobont whntw istniejącym przepi
som, w ozem Ruotte me bra1 udrziału. 1 ntradge- 
ieant“ twierdzi, że jest w posiadaniu k-opji tej listy. 
Dzienniki żądają, aby U  sprawa została wyświe
tlona.

BISKUP Z ST. POELTEN, ks. dr Jan  Roessler, 
powsaeohiniie zmn.ny i sizanowaniy w całej Auistrji 
i Wiodtniu, zajmujący to wysokie stanowisko dusz- 
pastert-kie 33 lato, ama.1 w 77 roku życia.

przemówił p. Ratajski prezes Rady adtninittra- 
cyjnej żeglugi polskiej.

Średnie scŁitcHie ns temst psłsko- Utmkl

Urgczysiy dzieli nosze] iioiy 
łionoirą ‘

Kraków, 7 stycznia.
Wczoraj odbyła się w Gdyni uroczystość 

podniesienia bander na pięciu okrętach hu milo
wych, zakupionych we Francji. Na tę  uroczy
stość przybył m inister przemysłu i handlu p. 
Kwiatkowski w otoczeniu wyższych urzędni
ków tego m inisterstwa, komisarz generalny w 
Gdańsku p. Strassburger, wojewoda pomorski 
Młodzianowski, starosta  morski Zaruski, wresz- 
cei szerng innych osobistości.

Około godz. 11.30 zaproszeni na uroczystość 
goście, załoga okrętu yWilno* oraz kilkaset 
osób, pazybyłych z Gdyni, Gdańska i Pom rrza 
zebrało się na pokładzie »Wilna«, na  którym  
ustawiono mały ołtairzjk. Po odprawionych 
modłach przez mi cycowego proboszcza, wśród 
dźwięków hymnu narodowego, odegranego 
przez orkiestrę m arynarki wojennej i burzli
wych okrzykach zebranej publiczności, nastąpi
ło podniesienie bandery polskiej Po zakończe
niu uroczystości dyrekcja Żeglugi polskiej po
dejmowała. zaproszonych gboCd śniadaniem w 
hali emigracyjnej, w czaaie któretro przemówił 
Jo aebianycb bunrjsD z miasta Gdyni Krause,

bą marsz. Piłsudskiego.

Kolejarze eysuneli źcarnia ekonom.
(Telffomm od naszego korespondenta)

Warszawa. 7 stycznia. Pracownicy kclejow! 
wysunęli szereg żądań natury ekonomicznej

Berlińskie pismo »Welt am AbenćL donosi Delegacja związków zawodowych kolelurzy. 
jak twierdzi >ze źródeł dobrze poinfonnowar k tó ra przcostawila ie ministrowi kom unikacji 
nycli*, żc przewrót na Litwie przygotowany otrzym ała odpowiedź, że uwzględnienie lyct 
był przez Anglję za wiedzą Pilsdskiego. Kon- żądań zależy w przeważnej mierze od ministri 
sekwencją tego ma być przyłączenie Litwy do skarbu.
Polski, preyeaem Angłja stara się urobić w tym  Należy o zn aczy ć , że wśród kolejarzy rczlr 
kierunku opinję meiaiecką obietnicami na  te- gają się głosy, zapow iadające użyde te ta z t 
m at korvtarza gdańskiego. energicznych środków dła poparcia podjętej

Pisma moskiewskie głoszą, że w am ij. iitew- 'akoji.

Powstanie kutolMa w tleKsgKu
gotowują dzieło przyłączenia Litwy do Pol- YGedeń, 7 stycznia (rA T ). W edług donic- 
ikl. ' seiń pism. wyb thly w kilku częściach Meksy-

---------------- ku niepokoje. Rozruchy w miejscowości LeoD
Piekło sowieckie lyete*11 zostały stiumicne przez wojska

nząb<nvc, również i w miejscowości Puebla do- 
HudC-pr. , ou-osi z Rygi:^ szło do starć pomiędzy powstańcami a woj-

Jdo  Rygi p r tfb y ł z Moskwy transport oby-1 skam . Tządowemi. Podłożem tych walk jest 
watełi łotewskich, w 1 czoie  ̂t osób, wyniie- z„fo;na akcia katolików przeciwko znanym 
nionych na komunistów, którzy odskadjwrali antykościelnym rozporządzeniom rządowym, 
karę w więzieniach ryskich. V rozmowach re  p 0w stancj, ,  okrzykiem »Niech ż-je C łuydus, 
współpracom natami prasy ryskiej podali wy- Król « idobywal' budynki rządowe 
mienieni zakładnicy zastraszające -
swego p d iy tu  w więzieniach sowierkirh, 
więźniowie skazani są na  głód, katm z/ L-j 
zyczne i moralne oiaz groźoę śmierci. Roz
strzeliwania dokonywane są w moskiewsk e:n 
więzieniu Bióyrskim codziennie. Z celi ska-. 
zańey wyprowadzani są do Kancelarji więzie
nia, gdzie się na nich rzucałą funkcjuiwij’|ri7e 
GPU. O ile skazaniec usiłuje stawić opór, co

O Z i A l  m E U tu m
AKCJFWALUTY I DEWIZY BEZ ZMIANY,

NIECKI MOCMFJ.
Kraków, 7 stycznia. 

Na rynku efektów w prywatnych obrotach ten- 
doi ja óla pa j i teTÓ w  cięższych leikko niocni. jp«a 

staje natychm iast -związany i wrzucany ao sa- za%» e&owaoie nifX“o  większe. Notowano: Zide 
moc-hodu, w k tó  ym więźniowie przewożeni są .ni^ył&ł 12.90—12.20, Toham 0.24, Bank Przemy 
na miejsce każni, w gmachu GP U. n a  Łułiiau- b].JTly p.iój Stercza Górnicza 2.90, Górka 17.00— 
ce. Przed ekzekuc.ją, k tóra odbjw a się ciem- J7.25, Chodorów 103—101, Chybie 4.50--4.55 
nej piwnicy, funki jonerjusze G Pb. rozbierają Krakus 0.37— ,>40, Piasecka 13.50. Z papierów po 
skazaneów do naga, poczem zmuszają ich do giełdwych .'arorzmo 14.30—14.40, Ccgit ii ki 
chodzenia po schodach, wiodących do piwni- 14.50—15.00, Lokomotywy 2.06, Bank Fuski 85 
cy. W chwili tego schodzenia jeden z >czekł- (ą 0 j-ąj (jaay wsohodmie 16 75. 
stów* strzela do slwzanca z tylu, kładąc go y a jy n tu  walut i dewiz Łendencja na ogół bei 
trupem  na miejscu. !zmiany. Manania borsowe jedynie w Krakowie

Opuwiadania zakładników łotewskich, cudem j Katowidaoh. W Krakowie dolar gotówkowy 
wybawionych z piekła sowueckiego, sprawiły y o 0 -9 .n i ,  ca.-ki 9.02 -  9.02% .  W trtzawa gotówka 
w Rydze ogromne wrażenie. Istnieje obawa g.99- 8 . 9 9 ,  czeki 9.01.25. Wo Lwowie gotówki1
wrogich demonstracyj przed gmachem posel
stwa sowieckiego, przed kótirym policja zdwoi
ła  posterunki.
I"1 -O

Rezolucje riłanaren sió-i 
wfcśsianskich

(Telefonom od naszego kor es pen don tv 
W arszaw a. 7 s t i  cziria. D nia 6 sty cznia c&- poi 2.60, Beiringt^rs 18.05, Buenos Aires 21. 51

8.99—8.999.75, ca.-ki 9.02. Katowice gotówki  
9.ul -  9.01 ozaki 9.02. Frank fra,Tic«'sk' niecę 
ełalifcj 35.75 ta  NO. Bank Polski lea  zmiasny 8.95
gotówka, 8.98 czeki,

Z u rjć  7 styeania. (PAT). Pa~yż 20.45, 1 mdyr 
25.14 >4, Nowy Jork  5.18 1/8, Belgja 72.05, Włochy
23.05, Hiimaianja S0.50, Holadja 207.35, Berlin
123.05, W .edef 78, Sztokholm 138.50, Kopenhaga 
13f .15, Sofja 3.75, Wurszawa 57.50, Konstanta no-



N O W A  R K F O m

2 ©  s p o r t u
M o ż liw o ść  rozJastiśi w  piSkaretw f©  

p o ls k ic m .
W dniu wczorajszym odbyła sio w Klukowie 

konferencja szeregu klubów piłkarskich rr Polsce, 
które obradowały nad głośnym już prajełtom utwo
rzenia Ligi płkarskiaj. W obradach, które odby
wały się w Hali Izby handlowej, brali udział dele
gaci następujących klubów; Pogoń, C/arni i Kasino- 
r.e* ze Lwowa, Polonia i Warszawianka z War
szawy, Wisła z Krakowa, L. K. S Turyści 
" Łodzi, W aita z Poznania, I. P. C. i Ruch 
h G. Śląska i T. K. S. z Torunia.

W rezultacie u ;hwalono deklarację, w której 
postanowiono wyczerpać wszelkie środki celem 
urzeszy listnienia swych postulatów na wainem 
gromadzeniu P, Z. P. N. Powzięto szereg uchwał 
i tak: Ułożono projekt terminarza przyszłych roz
grywek ligowych, statut i postanowienia Ligi i t. p.

Sytuacja polskiego piłkarstwa jest krytyczna 
1 zachodzi moiLwcść prawdziwej anarchji rewo
lucyjnej, gdyż projektowi „ligowców" z jednej 
atrony niechętni są liczne kluby, m. i. Cracoria, 
która nie zgłosiła swojego akcesu da Ligi, pozatem 
sprzeciwiają się temu przeważnie okręgowe zwią
zki piłki nożnej, a przodewszystkiam centralna 
organizacja piłkarska P. Z. P. N.

P i e r w s z y  t u r n i e j  w  h a l i
I- WE LWOWIE.

KRYTEJ

W hali k rytej na płacu Targów Wschodnich 
'odbył się pierwszy w  Polsce turniej tennisowy 
Ta kortach zamkniętych, organizowany przez 
sekcję tennisową »Czamych«. Półfinały gry po 
jedyiiczcj panów: Drapała (Cz.) —  W adierle
wi cz (L. K. T.) 6:8:G i Żangolowicz —  Diaman- 
terstein  ęCz.) 6:1; G.O.

Gra pojedyncza pań w firmie: Templówna
(Gz.) bije Orzechowską (L. K. T.) 8:G, 5:7, 6:3. 
Gra podwójna panów zwycięża para Żango- 
lowhę —  Drapała parę Mauer — Zimmer (Po- 

ń) 6 d , 6:4.

PRZECIW PROFESJONALIZMOWI.
Niedawno te iru  w Holandji cnły szereg klu
bów przez swych przedstawicieli wypowiedzia
ło się za wprowadzeniem zawodowstwa na o b 
szarze całej Holandji. Tłumne wystąpienie de
legatów spotkało się z ostrym sprzeciwem ze 
6 'iony sekretarza F. Y. F !y p. Hiszmana, k tó 
ry  drogą oficjalną nakazał holenderskiemu Zw. 
Pitki Nożnej przedstawić lisię »krnąbm ycln,

ROZPOWSZECHNIENIE SPORTU 
W NIEMCZECH.

.Według przeprowadzonych ostatnio obliczeń 
w Niemczech ogólna ilość czynnych sportow
ców w różnych gałęziach sportu wynosi 7 mi- 
ljonów 110 tys. osób. Z ogólnej sum y footbali- 
etów zarejestrow anych w Związkach jest S75 
tys.; pływaków 140.000; kolarzy 132.000; ten- 
nisisiów 53.000; lekkoatletów  440 000; baekey 
isiów 30 tys. Największa ilość członków posia
da t. zw. »Deutsche Tum erschaft*, k tó ry  li 
Czy 1,G00.0U0. T a  olbrzymia ilość sport jwców 
wykazuje niezbicie jak Niemcy rozumieją zna
czeni e sportu i że najbliższa Olimpjada am ster
damska natSoczy się zastępami żądnych rekor
dów Niemców. i . . .

Parcelacja na rek 1923
Jak o km  na innam miejscu wzmiankujemy. 

Rada ministrów na posiedzeniu dn-a 5 b. m, 
uchwalił plan parcelacyjny na rok 1928 i spis 
Imienny majątków na rok 1927, podlegających 
przymusowemu wykupowi, o Ile majątki te do 1 
grudnia 1927 nie będą dobrowolnie rozparcelowane, 
aloo sprzedaue Państwowemu Bankowi Rolnemu, 
ji Plan parcelacyjny wskazuje ogólną i,ość grun
tów, które mają być rozparcelowane tak z mająt
ków państwowych, jak i gruntów prywatnych, przy- i

czero majątki prywatne powinny być na poczet 
tego planu rozparcelowane do 1 listopada 1927 r. 
W przeciwnym razie obszar gruntów, które do tej 
daty nie będą rozparcelowane, będzie umieszczony 
w wykazie Imiennym na rok 1928.

Ogólny obszar gruntów objęty planem parcela- 
cyjnym wynosi zgodnie z wymsganiem ustawy 
o wykonaniu retormy rolnej 200.C00 ha, w ttm 
gruntów państwowych i Banku Rolnego około 
100.000 ha, a gruntów prywatnych również około 
100 000 ha. Należy zaznaczyć, że na poczet wy
konania piana parcelacyjnego w sio3 un! u do grun
tów prywatnych zalicza się 16.500 ha, rozparce
lowanych w roku 1926 poza planem, ogłoszonym 
na b. r.

Przy przeprowadzaniu parcelacji właściciele ma
jątków prywatnych bęłą mogli korzystać z przej
ściowego kredytu parcelacyjnego, udzielanego przez 
Państw. Bank Rolny na podstawie przepisów z 12 
sierpnia 1926 r., nabywcy zaś parcelacyjni mogą 
otrzymać kredyt na kupno gruntu tak w listach 
zastawnych Państw. Banku Rolnego, jako toż w go
tówce z fundaszu zapomóg kredytu ulgowego.

Plan parcelacyjny ułożony jest w ten sposób, 
aby przy wykonaniu go w pierwszym rzędzie mo
gły być uzupełnione gospodarstwa karłowate i ma
łorolne, których właściciele i pod względem możno
ść uzyskania kredytu na nabycie grunta, znajdują 
się na mocy obowiązujący cli przepisów w warunkach 
najdogodniejszych na równi ze Blnzbą folwąj/jzną, 
tracącą pracę przy parcelacji.

Co się tyczy wykazu imiennego majątków na 
rok 1928, to obejmuj on 49.661 na, t. j. te.i 
obszar grantów, który nie został rozparcelowany 
do 1 listopada 1927 na poezot wykonania og‘o- 
szonego na rok obecny planu parcelacyjnego, który 
obejmował 120.000 ha. Majątki umieszczone w Wj- 
kazie imiennym, będą mogły być przez właścicieli 
parcelowane dobrowolnie, albo sprzedane Bankowi 
Rolnemu do 1 grudnia 1927 r. O ile to nio na- 
stąpi, Urzędy Ziemskie od tej daty przystąpią do 
przymnsowego wykupu. Wykaz Imienny majątków 
podlegających parcelacji ob ąmuje majątki od kil
kunastu do kilkuset ha

Co się tyczy Małopolski zachodniej i wschodniej, 
to wjiraz ten indywiduałnie nie przekracza nigdzie 
cyfry 300 ha.

n z poza g rm a  członków komkiji. Prócz wy
mienionych Prezydent Rzeczypospolitej może 
powołać dalszych csteroch członków, zapropo
nowanych przez komisję ankietową. Do ba 
danią poszczególnych zagaim eń, komisja an
kietowa może tworzyć podkomisje. Uchwały 
w komisji i  podkomisjach zapadają zwyczaj
ną większością głosów członków obecnych na 
posiedzeniu. "W pracach komisji i podkomisji 
m ają uczeBtoictóyć delegaci rządu z głosem do
radczym. Ministrowie: spraw  •wewnętrznych, 
spraw wojskowych, robót publicznych, pra
cy i opieki społecznej, oraz reform rolnych 
wyznaczają po jednym stałym  delegacie. Po
nadto do spraw poszczególnych mogą być wy
znaczani przez prezesa Rady ministrów dele
gaci szczególni.

Komisja ankietowa, i podkomisje mają pra
wo zwracać się do osób, których zeznania mo
gą być dla prac komisji potrzebne, j odbierać 
od nich zeznania protokularne, zasięgać opinji 
i informacyj ustnych i na piśmie, badać przed- 
s -biorstwa na  miejscu i korzystać ze wszel
kich źródeł informacyj, w szczególności z ksiąg 
i z dokumentów przedsiębiorstwa. Nikt nie 
ma prawa odmówić zeznań, jako świadek, ani 
opinji, jako rzeczoznawca. W yjątek stanowią 
błiiscy krewni właścicieli i dyrektorów bada
nego przedsiębiorstwa, oraz adw okaci —  co 

W numerze 127 ^Dziennika Ustaw* ogłoszo- wiadomością uzyskanych przy wykonywa
ne zo>la'o rozporządzenie P rezyd tn ta  Rzeczy- riiU zawodu. I n 1 miiioe handlowe j techniczne 
pospolitej na  podstawie pełnomocnictw, usta- U danych  przedsiębiorstw będą uznane przez 
nawiające komisję ankiolLwą badania warun- komisję za prutne i nie mogą być użyte dla 
kćw  i kosztów produkcji, ora* wymiany. jccló\y_ podatkowych. Komisja ankietow a ma 

W  myśl rozporządzenia tego, celem kom isjiłnajpóźniej w G miesięcy od jej zwołania przed- 
ankicitowej jest zbadanie warunków i K o s z t ó w  i “kawie prezesowi Rady ministrów wyniki swych

badań, oraz oparte na nich wnioski. Sprawo
zdanie to ma być niezwłocznie ogłoszone dru
kiem Pózostale po stanowień ia rozporządzenia 
dotyczą odpowiedzialności karnej członków 
komisji za ujawnienie wiadomości poufnych, 
względnie muc przestępstwa, związano z nad
użyciem sta-nowiskai czamka komisji, odpowie
dzialności za złożenie nieprawdziwych zeznań 
przed komisją oraz odpowiedzialności z.a odmo
wę zeznań lub niestawiennictwo. Itozporzą 
dzenie weszło w życie % dniem 29 grudnia 
192G roku.

t a i s j a  badania kBszttw Brodukcjt

p>rodukcji, oia-z wymiany w tych gałęziach go
spodarstwa narodowego, które określi Rada 
m n islraw  w drodze rozporządzenia. Komisji 
ankietowa, przedstawi rządowi wnioski, zmie
rzające do racjonalizacji produkcji i wymiany, 
oraz do obniżenia cen wytwarzanych dóbr go
spodarstwa narodowego, k tóre określi R ada 
ministrów w ciągu miesiąca od dnia wejścia 
w  życie rozporządzenia. Ma ona się składać 
z przewodu i eąecgio, zastępcy przewodniczącego 
i najwyżej 33 członków, powołanych przez- 
Prezydonta Rzeczypospolitej na zasadzie 
uchwały Rady ministrów. W  skład komisji wej
dzie: 6 członków z pośród kandydatów , przed 
stuw irnych przez Izby handlowe i przemysło
we. oraz centralne organizacje przemysłu, gór
nictwa, handlu i finansów; 9 członków z po
śród kandydatów , przedstawionych przez pra
cownicze związki zawodowe; G z puśród kan
dydatów, przedstawionych p:zez Izby rolnicze, 
oraz organizacje producentów rolnych; 2 z po 
śród kandydatów , przedstawionych przez cen
tralne organizacje spółdzielcze, wreszcie 6-ciu 
z pośród teoretycznych i praktycznych znaw
ców życia gospodarczego Przewodniczący i za
stępca przewodniczącego mają być powoływa-

mmi
H a j k o r z y s l n l e i s z e  ż r ć d i a  z a k u p ó w
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F R A N C I S Z K I  B U D Z I Ą S Z E K
Kraków, ulica Grodzka L. 3. I piętro.

T a m te  u su w a  p ry szcze , p lam y , pieęri, p ie lęg n u ie  1 fa rb  u e 
w łosy  w e w szy stk ich  k o lo rach  H e n n ą  I / U r e a l .  M anicure, 

o raz  m asaż  tw arzy , 62

PR ZEPR O W A D ZK I
w ozam i m eblow em i n s k u ie c z n ia  s k ru p u la tn ie  
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Ważne dfa Modmarek!
Jedw abie  n a  kapelusze, aksam ity , w stążki w w szy s t
kich kolorach 1 w ielk im  wyborze poleca f irm a :

ERElT i NOWOM1 AST
Kraków, ul. Stradom L. 23, Tei. 2222.

Przy zakupach prosimy powoływać 
się na ogłoszenia

NOWEJ REFORMIE"w r.

W y m ie n io n e  t i r m y  p o le c a m y  n a s z y m  C z y te iś ilk o in 1
LŚ>

Możlitrcści ekspanzji handlowej Polski 
na tergąch hUsklegs Wsshorin

Zainteresowanie Bliskiego W sdiodu naszą 
produkcją przemysłową wzrasua stale w ostat
nich czasach, o czem świadczy zwiększająca 
się ilość ofert, otrzymywanych obecnie przez 
nasze organizacje kupieckie j przemysłowe 
z Egiptu, Syrji, Turcji, Mozopotiir.ji, Persji, 
Grecji i t p. Importerzy wymienionych krajów 
interesują się głównie produkcją naszego prze- 
m jslu  hutniczeglo hut sz.klannych, krajowem 
nacz} rnami emałjuwanemi, m atcrjalam i baweł- 
nianeini, galante-ją i t. p. Towary noszę trans
portowane są do Porsji, przez terytorjum  tu- 
irookie kolejami, a  potem wskutek braku połą
czeń przeładowywane są  na wielbłądy. Mimo 
tego jednak transport tą  drogą jest tańszy, niż 
przez terytMijom Rosji sowieckiej, gdzie koszta 
jego wynoszą około 28% ceny towaru. Azja
tyccy i bałtyccy imoorterzy naszych towarów, 
chcąc mieć n a  miejscu stałe placówki, repre
zentujące nasz przemysł, poszukują zastępstw 
większych polskich fabiyk. N iestety nasze sfe
ry  przemysłowo-handlowe nie mogą należycie 
wyzyskać doskonałej konjunktury, nic będąc 
należycie przygotowane do stosunków handlo
wych z uliskim Wschodem z powodu braku ka- 
pitałóów i niezmajiuności potrzeb rynku. J e 
dnakże przeszkody te są stopn.owio pokonywa
ne taik, że obecnie przemysł polski jest na do
bre! drodze do opanowania lynków  balkańsk tch 
I aziatyckich k tóre sto ją przed nim otworem-

hfmcje przemysłowe i handluje
DOCHODY Z MONOPOLU SPIRYTUSOWE

GO W R. 1927. Plan finansów y dyrekcji pań
stwowi gro iwmopolu spirytusowego na  rek 
1927/28 przewiduje wpływy w sumie 575 mili. 
300 tys. zł), uwzględniając przypuszczalne 
znmiejszeme spożycia spirytusu o 20.000 heuto 
litrów). Ponieważ rozchody monopolu prelimi
nowane są  n a  wspomniany okres w kw icie 
241 md. zł, przypuszczalny wąnyw skarbowy 
z monopolu spirytusowego wyniesie w r. 1927- 
28 okoiio 334 miljony zł.

RUCH NA LIjnJI KOLEI KALETY-mD- 
ZAMC7E. Od dnia 7 b. ni. wprowadza się r a  
linji Kalety-lMdzaincze obok całow agonow 'go 
ruchu towarowego oraz komunikacji miejsco
wej tranzytow y ruch towairowy pi'zez całą do
bę. NaraSfie będzie kursowało 12 par pociągów 
towmnuwych, którenu będzie praewożony i  G. 
8ląska węgiel eksportowy do Gdańska, Gdvni 

Szczecina oraz węgiel dla odbiorców prywata

^rnycli w  Poznańskicm i na Pomorzu, a w od
wrotnym kierunku oprócz pióżnych zwrotnych 
wkładów pociągów węglowycłi także wszelt- 
kiego rodzaju ładunki nadawane w rozuań- 
skiem i na  Pomorzu do okręgu (lyrtkcji katów ic 
kiej i poza nią. W  miarę postępu robót budo
wlanych nastąpi dalsze rozszerzenie czynności 
tkwarowyeh i pasażerskich, całkowite zaś 
otwarcie dla ruchu pasażerskiego i towarowego 
nastąpi dnia 15 m aja b. r.

WYWÓZ TOWARÓW WŁÓKIENNICZYCH 
Z POLSKI uległ w grudniu dalszemu zmniej
szeniu. Pertraktacje łódzkich eksporterów 
w sprawie utworzenia składów konsygnacyj
nych dla tow aro.r łódzkich w Mandżurji nie 
odnj .sly s/kutku, w związku z czcm spad' zna 
eznie eksjrort na  Daleki Wscliód. Wywóz do 
pańmw liattycikiidi, Ausibrju Węgier, krajów 
bałkańskich wykazuje również zmniejszenie 
w  porównaniu z listopadami. Wywóz do, Rumu
nii utrzym a się w .grudniu na poziomie listopa
dowym. .Spadek cyfry wywozu tlómaczy się 
głównie tern, że sezon zimowy faktycznie się 
skończył, wiosenny zaś rozpocznie się dop:ero 
z kf.ńccm lutego.

KAPITAŁ NIEMIECKI ANGAŻUJE SIĘ 
W POLSKIM PRZEMYŚLE DRZEWNYM. Ka- 
pńuł niemiecki zaangażował się poważnie 
w polskich lasach, gdyż na kilkanaście miljo- 
nów marek przyczein przy transakcjach tych 
pośredniczyły bądź firmy gdańskie (głownio 
Jcw tlowsky) lub Szalit z Berlina. Szalit kupił 
w ordyn. Zamojskim 450 tys. nP di-zowa, duże 
tereny leśne w dobrach Radziwiłłowskitch oraz 
ożywii przedsiębiorstwo The Century, którem u 
z dzierżawy białostockiej wyprzedał ■f/szyst- 
kie od dwóch la t bezużytecznie leżące zapasy.

Koncern Jew eliw skyego kupit od Cyryńj- 
sl iego cailą puszczę Nalibocką.

Szklowski z Berlina przez finnę polską B-ci 
Garliuów kupił na. imię inż. Korzona »Jeziory]* 
kilkanaście tysięcy hektarów  lasu.

Z innych transakcyj wypada zanotować kup
no dwóch nadleśnictw ordynacji meświeskicj 
Radżów Ula przez Lewina, b. dyrektora firmy 
Cy ryński.

Dla Rysri wulolńscy kupcy drzewra; zakupili 
w lasach państwowych, jak i prywatnych okrę
gu wuitńskiego i grodzieńskiego, wszystkie 
dziallti rolne i pioręby, zarówno te, co do któ
rych są pozwoleana, jak  i te, co do których 

pozwolenia uzyskać będzie można niezadługo. 
Jest tendencja do rozszerzania tego interesu 
na tereny innych dyrefccyj lasów państwowych 
w kierunku icze.ro czyinilone są starania w mi
ni d  crjttm rołmici wa

PRODUKCJA I EKSPORT WĘGLA POL
SKIEGO W GRUDNIU UB. R. utrzym ywała 
się na poprzednim poziomie, nie zdradzając 
najmniejszej tendencji zniżkowej. Węgiel pol
ski poszukiwany jest przez odbiorców zagra
nicznych tak  stema jaik i w okresie strajku an
gielskiego. Produkcja w grudniu dla Zagłębia 
Górnośląskiego przekroczyło 2,400.000 tpnn,j 
a we wszystkich trzech Zagłębiach wyniosła 
ponad 3,200.000 tonn. Ceny fob Gdańsk ksztaił 
tują się zależnie od gatunku od 18 do 21 szy
lingów za Łonnę, czyli na  poziii mie zapewnia
jącym  kopalniom norm alny zysk.

Z RYNKU SKÓR TWARDYCH. Na rynku 
skór twardych panuje w dalszym ciągu sta
gnacja, spowodowana brakiem zbytu. Hurtów 
nicy nagromadzili z powodu zbliżającego się 
karna walu wielkie zapasy, które teraz trudno 
im sprzedać. W lostatniich dniach zjechali do 
stolicy z Lodzi i Radomia kupcy prowincjo
nalni, k tórzy poczynili wieksze zamówienia. 
Garbarnie i hlulitotwlrdcy obniżyli nieco ceny 
dają również dogodniejsze warunki kupna. Je-, 
ny kształtu ją się następująco: krupony Roi- 
benbac.ha 9.50— 10 zł, karki 5.40, boki ciężkie 
5.15, lekkie 4.50, krupomy Pffoifra lekkie 11.50 
do 11.70, ciężki o 8.37 do 8.73, »Vacheleedry« 
9.45, »Abfal« G.30, 7.20, 9 zl. Krupony Tem- 
lera 10.98— 11.43, skóry ciężkie podeszwiane 
8.28— 8.90, ś-ednie 7.92—8.35, kirupony Lipow 
sidego 9.55— 10.62 zł. Warunki, sprzedaży 30 
do 40% gotówką, reszta na weksle z terminem 
od 2 do 4 miesięcy W ypłacalność ruogól do
bra.

PROJEKT USTAWY EMIGRACYJNEJ
został rozesłany do uzgodnienia poszczególnych 
ministerstw, a  po uzgodnieniu, co nastąpi p raw ; 
dopodtbnio w Ciągu dwiKÓt t j  godni, p ro je k t1 
zt stanie przekażemy Radzie prawniczej.

DOSTAWA SZYN POi-SKlCH DO AME- 
K \ KI Przed paru dniami pewna Frm a am ery
kańska w drodze telegraficznej zwróciła sie do 
Izby handlowej polsko-amerykańskiej w W ar
szawie z zapytaniem, na jakich warunkach hu
ty polskie mogłyby wykonać dla niej 5.000 
tonn szyn kolejowych. Oferta powyższa stano
wi pewnego rodzaju sensację, ponieważ hutni
czy przemysł am erykański w hutnictwie świato 
wem zajmuje pierwsze miejsce Mimo to, dzięki 
różnicy cen, zawarcie transakcji o dostawę do 
A m e ry k i-szyn polskich jest bardzo p raw d a 
podobne. Rokowania w  toku,

USTAWĘ O STAŁYM PODATKU MAJĄT
KÓW YM opracowuje obecnie min. skarbm  Po
datek ten będzie oorocznia pobierany od nieru
chomych m ajątków  w minimalnych stawKack 
, rocentowych. Wpsyw z togo źródła przewidzia 
ny jest rocznie w sumie od uO—80 mii. zł.

POMYŚLNA SYTUACJA NA RYNKU NA
CZYŃ EMALJOWANYCH. Ruch na rynku na
czyń emaljowanyeh bardzo ożywiony. Punkt 
kulm inacyjny pod względem wysokości zbytu 
stanowił "miesiąc listopad; na ogół konsumeja 
w drugi om półroczu roku bieżącego podniosła 
się w: porównaniu z półroczem pierwszem 
o blisko 100%. Sezon trwać będzie przypu- 
szezakńe jeszcze do lutego włą-czuie, potem 
nastąpi, jak zwykle, pewna stagnacja, a  rynek 
ożywi się dupiero w czerwcu lub lipcu przy
szłego roku. Całe zapotrzebowanie wewnętrzne 
pokryw a wyłącznie przemysł krajowy, który 
zdolny jest produkować trzy razy  tyle, ile

sprzedaje. Bolączką wielką naszego przemysłu 
aluminjowcgo, oraz przyczyną drożyzny na
szych naczyń aluminjolwyrh jest wysokie cło 
na surowiec, importowany do Polski k tóre w y
nosi obecnie 48 groszy od 1 kilograma- Suro 
wiec wobec tego kalkuluje się bardzo drogo, 
a ponieważ stanowi 60% ceny naczyń, przeto 
automatycznie odbija się to na ogólnej cenie. 
Surowiec sprowadzamy ze Szwajcarji. Importu 
naczyń aluminiowych zagranicznych u nas nie
ma, dawniej przychodziły one z Niemiec, obec
nie jednak przywóz na nie z Niemiec jest wzbro 
niemy. Naczyń ahiminjowyeh na ogół nio eks
portujemy, nieznaczne ilości wysyłamy tylko 
do Anglji i m ek lónełi krajów bałtyckich, w 
ostatnich natom iast czasach otrzymujemy licz
ne zapytania i możliwe jest, ze wkrótce ruch 
eksportowy się rozpocznie. W arunki sprzedaży 
są korzystne, ponieważ odbiorcy oirtzym ują te 
raz Kredyt wekslowy z terminom od 3—4 mim 
sięcy. W ypłacalność dobra. Przemysł naczyń 
aluiniujowych korzysta z kredytów  w Banku 
Poilskim i bankach prywatnych. W fabrykach 
pracuje obok kapitału krajowego, również ka
pitał zagraniczny.

TRANSPORTY AMERYKAŃSKIEGO ZŁO
TA DO NIEMIEC. Fcderal Roserve Bank w No 
wym Jorku wysrał do Niemiec przesyłkę zło
ta  wartości 5 milj. dolarów pud adresem Nie
mieckiego Banku Rzeszy. Dalsze przesyłki ma
ją  wkrótce nastapić.

K R \ ZYS BAWEŁNIANY W TURCJE Ogól- 
no-światowy kryzys bawełniany odbu się ró
wnież na rj niui tureckim. Szczególnie dotknię
ty  jest okręg Adany, k tóry  jest głównym ośrod
kiem plantacji baweiny. Banin, które w osua- 
tnich latach udzieliły poważnych kredytów , nie 
chcą sprzedawać sw oich zapasów po cenach tak 
bardzo zniżonych ■wskutek kryzysu ogólnego 
tak, że rząd turecki m a zamiar udzielić znacz
nych kredytów , aby odszkodować banki i prze
szkodzić rozstrojowi ekonomicznemu.

Odpowiedzialny redaktor: 
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W REJESTA7.fi SPÓŁ D śSEIAII w p u an *  pr»y
firm ie: „ ih e rcu rru B ank Spóldiielczy j. ogran . *dr ow. 
w  Krakowie, R ynek gtówny L. 8 : 1; N um er kolejny 
w pisu 2. 2 ) D iień  wpisu 2tf styczn ia  j9 J3 . 6) L ik w id a
toram i ustanowiono Jakńba  E m eu jch iitaa, w ta4cieiela 
b in ra  row iiy jnege  losów, Kraków, R ynek g ’ównv L . 8 
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Sąd okrągowy lako handlowy w ffrakowic 
d n ia  23 sty czn ia  1926 r .  55

Czopki hem cojdalne Gąseckiogo (z kogutkiem) 
usuwają ból, pieczenie, krwawienie, swędzenie, 

™tv zmme szają guzy (żylaki). 8438 
Sprzedają aptem. Sprzedają apteki.

MATKI! Z
■ .  ' E .

. Żądajcie hygjemcznęi przysypki
dla dzieci

kPuder ,  DZIDZI
(z kogutkiem) ,

utrzymujący ciało aziecka 
w z d ro w iu  i cz y sto ści.
Cena: pudełko z sitkiem 60 gr.

1  iIBOBME f l E ł O m i i j
O G i r i f o i e n ś ?

z (koautkiem) «M rozot“  
leczy  jo l  r a n a l ,  zapobiega 

odmrr-aniu ei- kobczyir 
S p r z e d a / ą  a p t e k i .

S krad z io n ą  l siążkę woj
skową, na nazwisko Sta

n isław  Walaa, SwiątaUl 
Górne, unieważnia się. 63

mu

Miód lla se tiu ń sk i Kraków 
K rakow ska 26, Sani 

Splra. 12

i o m a n y ,  kanapk tci cła. 
i dane, kanapy , so rz id  a 

również w ykonuje wozelkie 
j,rzeióDKi t a p i c e r ,  Ko; o r -  
r.llia 24. 11

CzcionKanti Drukarni Literackie] w Krakowie, ulica Jagielłońsira L, 10, pod tarządem śtanislsira Ziemiańskiego.


